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Za 1 wiersz miTmetrowy: w zwy­
kłych ogłoszeniach 150 M., w na- 
destanem 450 M., w nekrolo­
gii 450 M., w kronice, re­
pertuar i dział gospodarczy 750 
M., po kronice 500 M., pod na­
główkiem na pierwszej s i ropie 
90Q M. Paski na kolumnach 
tekstowych 80P M. Za jedno 
słowo w d-obn/ch ogłoszeniach 
60 M., dla poszukaj^-ych pr icy 
3P M. Ca*a strona w zwykłych 
ogłoszeniach 360.000 M. Zagra­

niczne o 50 p-oceut drożej

Rękopisy 1 listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. —  Rękopisów nadesłanych nie zw aca się, — L>siy w sprawach przedpłaty i odb oru 
t,5ma, ogłoszenie rf reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem Auminisiracja Słowa Poiskicgc we Lwowie. — Rdi es dla tslegr: Siown Polskie, Lwów, — Tel. 27. — Ńa Koma w P. K. O. 150.660.

Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lw ów , Ulica Zimorowicirn 11— 15

EiaLładem  bpółkk W y ć a w m e s u j „S io w a  fo lłk Ł egd N R e d a k to r  n a c z e ln y  D r. S ta n is ła w  G rabsk i.

Niema nikogo w  Polsce — pr za or- 
rankaiora i b!oku mniejszości naro­
dów yeh, ktoby byt zadowolony z na­
szych stosunków kresowych. Wszyscy 
bez wyjątku narzekaj nu nie. Nawet 
i le lat hojnie wspomagana z fundu- 
',y/i\v państwowych i uposażona w  przy 
wileje faktycznego lza iu  Straż Kreso­
wa" — lodżcgiiwe s;ę dziś od odpowie 
dziainości za istniejący w wojewódz­
twach kresowych stan rzeczy.
(  Na hł.dy i braki administracji kreso­
wej wskazywała oddawna opima naro­
dowa. Wybory ws zatrze ujawnity zlo 
w rozmiarach większych, niż przypti.- 
szczali najbardziej krytycznie usposo­
bieni. Wołyń, Polesie są obecnie zwią­
zane z Rzphtą tylko mtchanicznie. Lu 
dność ich zauianie swe data prawie 
wyłącznie jawnym wrogom państwa 
i cjltk ego.

Gzem to grozi w  razie starcia wojen, 
aego niekoniecznie nawet na wscho­
dniej gramcy — nie trudno zrozumieć.

Minęły już czasy państw dynastycz­
nych. Obecnie trwaie są granice tylko 

nistw narodowych. Ody Niemcy stra­
ciły ziemie, których ludność w  więk­
szości wrogo do państwa niemieckiego 
była usposobiona —  wielka lekkomyśl 
naści j. b iłoby łudzenie się. że Polska 
może trwale panować nad ziemiami, 
nie zDczonemi organicznie z  nerudo- 
worn ierytorjuin polskiem.

UtracJiśmy już w  17-tym wieku le­
wobrzeżną Ukrainę, bo nie potrafiła 
szlachta polska zespolić z sobą w je­
den naród narastającej tam świeżej war 
stwy ziern uńsko-rycerskiej — Koza- 
czyzny, tak jak zespoliła z. sobą poprze 
’u o ziem ań-hwo i rycerstwo litewskie. 

f  Tern bardziej obecnie warunkiem nie 
/-bęJn m utrzyma na Posiadanych gra­
nic jest przeobrażenie państwowego ta 
tytorjum RzplUei w narodowe teryto- 
r? ,m prdskie.

Polityka hakaty pruskiej — zawoła 
'os'ępowiec, wychowani/ na liberali­
zmie żydowskim. I powie historyczny 
faLz.

Palcata pruska usiłowała przemocą i 
rwałtem odeb-ać narodowi Dolskiemu 
ziemie, na których od tysiąca lat go­
spodarzył, których cywilizację stworzy 
la polska praca, myśl i organizacja pań 
stwowa. *
r . h  kicroż narodu są zaś 'własnością 
nasze ztomie kresowe? Białorusinów, 
ozy lik. aińeów? A 'eż katastrofa w y­
prawy kijowskiej ostatecznie stwier- 
Izńa, że narodu ukraińskiego napraw­
ię  niema. Ktokolwiek szedł na Ukre nę 
z programem narodowego państwa u- 
k: pińskiego, czy to wspomagany przez 
Niemców Skoropntizki, czy protegowa­
ny przez Piłsudskiego Petlura —  utrzy 
mać się na jtiej nie mógł. Tem mniej 
istneje naród białoruski.

Wołyń, Polesie, ziemia Nowogrodz­
ka — to terytorium, narodowo nieokre 
ślone, jfórjtorjutn wiekowego zmagania 
s!ę Polski z Rosją. Po Utiji Lubelskiej 
osiągnęła była na niem stanowczą prze 
wagę Polska. Zrosło się ono catk owicie 
z Pokką. Polską się stała cała tamtej­
sza szlachta, całe tamtejsze duchowień 
siwo i mieszczaństwo, jedyne w fachu 
hę wówczas wchodzące warstwy.

Gdy jednak masa chłopska pozostała 
tam niepolską —  a do niej przeniósł się 
punkt ciężkości politycznego życia po 
uwłaszczeniu — Rosja, która uwłaszczę 
nie to przeprowadziła, oderwała od te­
rytorium polskiego ziemie zabużańskie, 
asymilując je coraz bardziej z  sobą.

Nie zrobiła z nich jednak jeszcze Ro­
sji. Przestały jednak już być Polską. 
Stały się narodowo bezimienne. W ięk­
szość zamieszkującej je ludności okre­
ślała się sama słowom: „tutejsi“ .

O wynaradawianiu tam kogokolwiek 
na rzecz Polski, nie może być serio 
mowy. Bo nie można wynaradawiać te 
go, kto nie ma świadomości naród ow ej, 
kio jest tylko „tutejszy".
- Ale stoi przed Polską zagadnienie: 
czy ma ona pozwolić, by duszę tego 
narodowo bezimiennego ludu sformo­
wał, by mu dał świadomość polityczną 
,.b!ok mniejszości narodowych", napra­
wdę będący sojuszem Niemiec, Rosji i 
międzynarodowego żydostwa dla wspćl 
nej walki przeciwko Polsce w grani­

cach Rzblitej Polskiej —  czy też ma 
odzyskać te ziemie z powrotem, zespo­
lić je znów z narodoweni swem tery­
torium, tak jaK były zespolone przed 
rozbiorami.

Jeno że teraz trzeba, by większość 
tamtejszych włościan stała się: polską.

Jest to naczelne zadanie naszej poli­
tyki kresowej.

Niestety, dotychczas zamiast umac­
niać Polskę w  województwach wscho­
dnich, władze nasze państwowe robiły 
tam Ukrainę i Białoruś. Ukrainy i Bia­
łorusi nie zrobiły. Ale zrobiły wrogi 
Polsce nastrój całej miejscowej ludno­
ści i oddały ją pod kierownictwo ro- 
syjsko-żydowskie.

Jakikolwiek rząd powoła obecnie 
Prezydent Wojciechowski —  opinia na ;

Z  D M

Pemśy dymisji
p. Jasfrss&sfciBga.

rodowa zażąda odeń, narówni z upo­
rządkowaniem finansów, sanacji sto­
sunków kresowych, jasnego, konsek­
wentnego programu polityki kresowej, 
polityki raz wreszcie polskiej.

Stanisław Grabski.

M m  rnmma n g i e l s f c o - Y r a n -

13 stycznia załmiz fraacja sasieiry t» ifismczesi).
Paryż. (Tel. włń 5 stycznia. Kore­

spondent G. W . - -  Kazimierz Smogo­
rzewski donosi: Konferencja paryska
skończyła się stwierdzeniom absolutnej 
niemożności pogodzenia polityki fran­
cuskiej i angielskiej.

Partnerzy odzyskali swobodę ru­
chów. 15 stycznia Francja ua swoją rę­
kę zajmie zastawy w Nadrenii i z  Za­
głębiu Ruhfy.

Ostatnie posiedzenie byio kurtuazyj­
ne, alq i dramatyczne. Chociaż Poinca­
re i Bonar Law podkreśla!!, iż wzajem­
ne stosunki pozostaną nada! przyjazne, 
to jednak jasnem jest, że konferencja 4 
stycznia oznacza koniec sojuszu an-

gieisko-francu.sk iego. Francja uia rece 
rozwiązane i zacznie (eraz grać na kon 
tynencje m ę  dominującą.

Bonar Law, opuszczając Pa rjż , o- 
świadczył dzieninikarzom, że wykona­
nie planu francuskiego będzie miało 
skutki katastrofalne du gospodarczego 
położenia Europy.

Poincare powiedział wobec prasy, 
że prancja me mogła przyjąć planu an­
gielskiego, bo uwolniłby on Niemcy ua 
lat 14 od wszelkich spłat, a po U  la­
lach Niemcy byłyby odbudowane i 
■śihie. Francja zaś zrujnowana i obez- 

i wladniona
i —  -

ff iency  w obawie przed stanowczością Francji.
Berlin. (Tel. wł.) 4 stycznia. Dzien­

niki berlińskie w dłuższych artykułach 
omawiają zerwanie obrad paryskich. 
Z uwag tych wynika ,że z jednej stro­
ny opinjn Public >na w Niemczech jest 
zadowolona z powodu różnicy zdań 
pomiędzy Francją a Anglia, z drugiej

strony jednak obawiają się stanowcze­
go postępowania Francji, która odzy­
skała swobodę działania. Wobec tego 
dzienniki usiłują teraz już przestrzegać 
Francję przed skutkami swej akcji 
p-zeciw Niemcom.

przuczmó interes i w między Anglją a Wlccham
Rzym. (AW .) Na konferencji. Rady 

gabinetowe, 4 bm. Mussolini oświad­
czył" Delegacja włoska w  Paryżu po 
dokładnem zbadaniu propozycji angiel­
skich doszła do przekonania, żc propo­
zycje te są sprzeczne z interesami wło­
skimi i gayoy w  mvśl planu angielskie­
go przyznano Niemcom moratorium i 
zwolniono je także od świadczeń w

naturze, Wtochy straciłyby węgiel, któ 
re otrzymują obecnie tytułem spłat 
lcparacy.inych Projekt angielski unie- 
możliwiłDy ściąganie wierzytelności 
(•d państw, z któremi Włochy prowa­
dziły wojnę. W  rezuLacie Włochy me 
otrzymałyby od Niemiec nic, nic mająp 
lównocze śnie pewności, czy Stany Zje­
dnoczone unieważnią długi włoskie.

K o n s t e r n a c j a  w  A r i d l j i .
Wiedeń. (AW .) „N. Fr Pi esse“ do­

nosi z Lozanny: Rozbicie konferencji 
paryskiej wywołało w angielskich ko­
łach rządowych wielką koacternads.

Jednakowoż kcła polityczne są zdania, 
że afigjieiska delegacja przedłożyła plan 
wyrsoce P-raktymziiy i nie można jej sta 
wiać żadnych zarzutów

Warszawa. (Tel. wł.) 5 stycznia. 
Jak się do.Nadajemy, b. mm, skarbu 
Jastrzębski wysuwa jako oficjalny mo­
tyw  swego ustąpienia różnicę poglą­
dów z gen. Sikorskim w  kwestji walki 
z drożyzną i spekulacją.

Jest pubbezną tajemnicą, że istotną, 
przyczyną ustąpienia jest fatalna gospo 
darka p. Jastrzębskiego, której wyni­
kiem stało się takie zabagnienie finan­
sów, że p. Jastrzębski me widział mo-' 
żności wybrnięcia z sytuacji.

F a łs zyw e  p o ^ o sk i.

Warszawa. (Tel. wł.) 5 stycznia. 
Wobec pogłosek, jakie pojawiły się w 
prasie o rzekomym projekcie gen. Si­
korskiego, powołania na stanowisko 
nrnistra skarbu p. Władysława Grab­
skiego, p. Wład. Grabski oświadczył 
współpracownikowi „Gaz. Warsz.“ , 
że nikt nie zwracał się do mego z taką 
propozycją, a. gdyby taką propozycję 
mu czyniono, odmósvi Kategorycznie.

Ustąpienie p E- Pillaa.

Warszawa. (TeL wł.) 5 stycznia. 
P. Erazm Piltz, poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny w Prad/e został 
na własna prośbę odwołany w dniu Jl 
grudnia. P. Piltz latem jeszcze opiPcił 
Pragę 7 powodu nieporozumień z rzi- 
dem czeskim na tle sprawy Jaworzyny.

d regulamin Senatu.

Warszawa. (Tel. w ł )  5 stycznia. 
Pierwsze poświąteczne posiedzenie 
Senatu odbędzie się w  przyszły ezwąr 
tek o godz. 4 popoł. Na posiedzeniu 
tem ‘przedstawi komisja regulaminowa 
projekt regulaminu.' W  przyszłym ty­
godniu odbędzie Senat trzy posiedze­
nia, a mianowicie w  czwartek, piątek 
i sobotę. Jedynym przedmiotem obrad 
będzie projekt regulaminu. Dyskusja 
zapowiada się ożywiona wskutek opo­
zycji lewicy, której przedstawiciele 
zarzucają prawicy nadm erne rozsze­
rzenie kompetencji Senatu, oraz zbyi 
szeroką interpretację postanowień kon­
stytucji, dotyczących Senatu.

Na dzisiejszem posiedzemu przyjęła 
komisja regulaminowa w  drugiem czy­
taniu 62 artykuły bez większych 
zmian.

Do art. 8 przyjęto poprawkę sena­
tora Brande z koła żydowskiego, zmie 
rzającą do tego, by liczba sekretarzy 
Senatu zwiększyła się z 5 do 0, Kołu 
żydowskiemu chodziło w  tej popraw­
ce o ptrzymanie swego przedstawiciela 
w prezydium Senatu.

Stan wyfaffsaujy u? Ufarssuwie 
f iu t f  nakidi

Warszawa. (Teł, wł.) " stycznia. 
Na wczora’szem Posiedzeniu Rady mi­
nistrów sprawa zniesienia starm \vy- 
jąikotrego spadła z porządku dzienne­
go z powodu nieprzybycia gon. Sikor­
skiego, który wróci z Zakopanego w 
medziata raaft
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Proces Niewiadomskiego stwierdzi? 
po nad wszelką wątpliwość, że zamach - 
przezeń dokonany, by? indywidualnym 
wyłącznie jego czynem. Jeśli były u ko 
gc jakieś podejrzenia, czy obawy „fa­
szystowskiego spisku11 skierowanego 
przeciwko zamordowanemu prezyden­
towi, rozprawa sadowa wykazała ich 
faatasiyczność.

Mimo to trwają nadal aresztowania 
łudzi ’• r ia  narodowego i konfiskaty 
pis ‘ Iowach. Ostatnio aresztowa- 

* iiy Nowaczyński.
Orzeczenie, czy i o ile aresztowania 

tc i konfiskaty są prawnie uzasadnio­
ne, wypowiedzą sądy Od własnego 
zdania w  tym względzie wstrzymuje­
my się.

Ale obok strony prawnej istnieje po­
lityczna strona tego rodzaju zarządzeń.

Jeśli mają to być świadectwa sil­
nych rządów, któreby chc.ał ustalić w  
Polsce p. geneiał Sikorski, stoimy w  
takim razie przed niebezpiecznem nie- 
t>o czarnieniem.

W  Polsce, która przeszła przez sto- 
■ pięćdziesiąt lat walki z uciskiem państw 
zaborczych — rząd może być sdny 
.tylko zaufamem narodu. Rządy zaś po 
•lieyine z góry skazane są na bezsil­
ność.

Nic tak nie szkodzi autorytetowi w ta 
dzv państwowej, jak praktyki, przypo­
minające czasy przedwojenne. W pro­
wadzanie macy wojska na ulice spo­
kojnej Warszawy, aresztowania ludzi, 
mających uznanie w  szerokich kołach 
patriotycznej opinii polskiej, konfiska.y 
dzienników, sta o służących potędze 
Rzpktej — choćby legalnie uzasadnione- 
—  ale podeimowane bez niezbędnej ko 
uieczności, są politycznym błędem, o- 
s‘abiają, a nie wzmiacmają rząd,, pod­
kopują a nie gruntują poczuue prawne 
w  narodzie.

Inne są zasady karności w wojsku a 
V  inne w społeczeństwie. Zadaniem arrnji 
W  jest zwyciężać w  wojnie. A  wojna to —
[ zmaganie się na śmierć,' ̂ odbieranie ży­

cia u rogowi, ofiarowywanie własnego 
' życia Ojczyźnie. Wojna jest bezlitosna,

surowa. I karność w arnui musi być 
. surowa, środkami przymusowemi u-
1 trzymywana.
i Ale życie narodu nie da się brać pod 

komendę żołnierską. To synteza indy­
widualnych twórczości, prac, energii. 
Karność społeczna polega nie na jedna 
kowem maszerowaniu obywateli, lecz 
na sharmonizowanki wolnych, osobi-' 

■stych wysiłków z  przewodnią narodu 
myślą. Sharmonizowania tego me 
przeprowadzi żaden rząd środkami 
przymusu policyjnego, jeno autoryte-' 
fem morainym, jaki zdobędzie przez 

1 dobre k crowanie sprawami państwa.
Zrozumiale jest, że p. generał Sikor- 

ski z  tej różnicy larności wojskowej i 
narodowej medość sobie zdaje sprawę.

Jest tu wszakże jeden dowód więcej 
jak nic do pogodzenia sa zalety dubre- 

1 go generała z zaletami męża stanu.

S fąd  s iliłs t ik tegD  pim-IąMo aa 
j sprawę otisEkfidswsfl niemieckich.

W  podstawie angielskiego projektu 
uregulowania r sprawy odszkodowań 
niemicck cli leży wypowiedziane przez 
.Bonar Lawa zapatrywanie, że Angi.a 
uważa kwestię tę za czysco gospodar­
czą, a za pierwszy warunek rozwiąza­
nia jej uanaie uzdrowienie niemieckie­
go kryzysu finansowego.

Oczywiście zapłacenie przez Niem­
cy należnych od nich odszkodowań jest 
sprawą gospodarczą, jak jest nią każda 
operacja pieniężna. Ale błęducm jest 
twierdzenie, jakoby była to kwcstja 

k- tylko gospodarcza.
Nie traktują jej tak przedewszyst- 

kiern sami Nemey. Cala ich polityka w 
sprawie odszkodowań y/skazuje, że 
poza usiłowaniami uchyleń a się moż P

wie od zadośćuczynienia zobowiąza­
niom finansowym podpisanym w .Wer- 
salu. raąd niemiecki ma dwa jeszcze 
cele: po Pierwsze utrudnić jaknajbar- 
dzie.i Trancji odbudowę zniszczonych 
przez wojnę departamentów, by w  
chwili, w  którejby Niemcy podjęty no­
wą przeciwko niej wojnę odwetową, 
rany zadane narodowi francuskiemu 
poprzednią wojną były jaknaj rnic-j za­
bliźnione, po drugie wytworzyć w ma­
sach ludu niemieckiego przekonan e, 
że odszkodowania, które pfacl. są cięż­
ką jego krzywdą, że są bezlitosnym 
gwattem Francji nad zwyciężonemi 
Niemcami, i że gwa?t ten wymaga od­
wetu.

I dlatego Niemcy, choćby mogły, po­
dobnie jak to uczyniła Francja w r.

LeafieM. (PAT.) Dziś 0 godz. 18.30 
nastąpią zamknięcie konferencji pary­
skiej. Zamkiiięcky nastąpiło wskutek 
niemożności uzgodnienia stanowisk 
Francji i ł  nglji. Przed opuszczeniem 
konferencji Bonar Law dał wyraz na­
dziej!, że węzły przyjaźni łączące Frań 
cję i Anglię nie zostaną rozluźnione.

1S71, uwolnić zaokuoowane ziemie 
przez natychmiastową spłatę ouszko- 
dowań, do których się zobowiązały, 
nie chcą tego zrobić. Przeciwnie ocią­
gają się z zapłatą każdej raty, dopóki 
nie zostaną przymuszone do zapłacenia 
jej sankcjami karnerni. Chodzi im bo­
wiem o nagromadzenie jaknajwiększej 
jluści „krzywd" wyrządzanych przez 
Francję narodowi niemieckiemu, w y­
tworzenie w  społeczeństwie v łasium 
maksimum nienawiści do Francji, by 
obywatel niemiecki zapomniał, że obe­
cne jego cierpienia spowodowali ci 
jego przewód ey, którzy dla ugrunto­
wania niemieckiej .,\Veltherrscbaft“ 
spowodowali wojnę, a zapomniaw szy 
o tern, przygotował się psychicznie do 
nowej próby sił orężnych.

Poincare z© swej strony złoży! podob­
ne oświadczenie. Przed zakończeniom 
konferencji odbyły się dziś dwa posie­
dzenia. Na pierw szem z  nich przedsta­
wiono propozycje włoskie, poezje tu 
zarządzono przerwę c&lom dania mo­
żności bliższego zbadania tych ostat­
nich.

ńnjrfja, spokofna o swe panowanie 
nad morzami po zniszczeniu iloty nie­
mieckiej i zabraniu niemieckich kclon# 
może się me liczyć z odwetową ten­
dencją polityki, którą Niemcy prowa­
dzą w  snrawie odszkodowań. Nie mo­
że ona jennak żądać by nie liczyła się 
z  nią Francja, dla której liczebnie o 
wiele silniejsze Niemcy będą zawsze 
groźne lak samo jak i dla nas. A to 
tembardziej, że historia choćby napo­
leońskiej epoki dostatecznie poucza, 
jak złudne jest znaczenie rozbrojenia.. 
Zrmema ono tylko systemy i sposoby 
uzbrojenia. Gdy pokojem w  Ty lży  
Napoleon ograniczył do minimum licz­
bę stałej arrnji pruskiei, Prusy skróci­
ły u siebie czas służby wojskowej S 
mając przepisaną ilość wojska w szp­
iegach, gromadziły gwałtownie rezer­
wy. Dziś też niewątpliwie rozbrojenia 
Niemiec jest fikcyjne..

Jedyną rzeczą, która na czas iłuższy 
może powstrzymać odwetowe planj 
Niemiec — to niemożność finansowa 
ich wykonania.

Zapewne zai>łaoeme w pełni od­
szkodowań nietylko pozbawi Niemcy 
potrzebnej dla szybkiego przj gotowa- 
nia wujnv odwetowej siły finansowej, 
ale nadwyręży silnie i dobrobyt gospo­
darczy. Ważniejsze jednak od pełnego 
zaspokojenia ekonomicznych potrzeb 
obywateli niemieckich —  nawiasem 
mówiąc parokrotnie wyższych od po­
trzeb n. p. polskiego robotnika i chło­
pa —  jest zabezpieczenie na lat kilka­
dziesiąt choćby pokoju w  Europie. Ktoś 
musi pomeść odpowiedzialność za klę­
ski sjio wodowane wojną.

Gdy nie poniosą jej Niemcy, ciężą' 
jej spadnie na całą Fu.mrę. Na to Fran­
cja zgodzić się me może żadną miarą.

Niezrozumienie orzez Anglję tej za­
sadniczej politycznej strony sprawy 
odszkodowań uniemożliwiło porozu­
mienie na konferencji paryskiej.

F,nm seKrefarza sfsna t e r y l i i  
p. H u g ito ft.

Sekretarz stanu dla spraw zagranicz­
nych Stanów Zjednoczonych p. Hughes 
wygłosił przed kilkoma dniami mowe, 
w  której wypowiedział swój —  a za 
pewne i swego rządu, — pogląd na spra 
wę odszkodowań. Mowa ta z wD szcza, 
ze wypowiedziana została w  przed­
dzień konferencji pa łyskiej 1 rozpoczę­
cia rokowań z angielskim kanclerzem 
skarbu o spłatę długu W . Brytanii, ma 
niemałe znaczenie i wywołała w  prasie 
zachodniej liczne komentarze

P. Hughes oświadczy? na wstępie, 
iz nie życzy sobie wcale, aby Francja 
utraciła swe słuszne prawa do odszko 
dowań, jednak również nie chce gnę­
bienia Niemiec.

Dalej, nie czyniąc żadnych propozy­
cji oficjalnych, wysuwa myśl przeka­
zania problemu odszkodowań między­
narodowemu komitetowi ekspei tów. 
któryby nie pozostawał w  zależności 
od rządów. Minister amerykański są­
dzi, iż, w ten sposób dyskusja została­
by uproszczona, ponieważ nic ulegała­
by wpływom politycznym.'

Natomiast odnośnie do wierzytelna-' 
ści, które posiadają S.any u narodów 
sprzymierzony cli, p. Hughes powie­
dział: „sprawa jest jasna. Naszem zda­
niem zdolność płatnicza Niemiec nie 
stoi w  związku z długami sprzymie­
rzonych wobec Stanów Zjednoczonych. 
Długi te nie zmniejszają zdomości Nie­
miec tiksamo, jak i zdolność p!a‘nicza 
'i  emiec me zwiększy się, jeśli ciągi, tę 
zostaną zanulow arse“.

Minister amerykański zapomniał — 
jak się zdaje —  onrgutnencle najwa­
żniejszym, że raństwa spi zymierzons 
nie będu m o;ły  spłaci! długów Stmmn ' 
o ile nie otrzymają należnych im w ie­
rzytelności od Niemiec.

Siuszną uwagę czymś „Temps‘‘, żo 
poglądy p. Hughcs‘a są lawet rsr.zez 
niego samego nie brane na serjo, są 
natomiast przeznaczone dla wy borców

Komunikat
Paryż. (Havas.) Komuinkat oficjalny 

Borur Law złożył na ostatmem posie­
dzeniu konferencji następujące oświad 
czenie: Rząd angielski po jak najbai- 
dz:ej głębokiem i uważnem zbadaniu 
propozycji francuskich ćoszed1 do w y ­
raźnego przekonania, że propozycje 
te w  rasę ich urzeczywistnienia nie 
tylko nie przyczynią się do osiągnięcia 
zamierzonych rezultatów lecz nadto 
będą miały poważne a nawet katastro­
falne następstwa dla dzisiejszej sytuacji 
ekonomicznej w  Europie W  tych wa- 
iunknch rząd angielski nie może przy­
łączyć się do tych propozycji ani też 
przyjąć odpowiedz alności za ich treść. 
Jednocześnie jednak rząd angielski, 
wyrażając niezmierne ubolewanie z 
powodu nie dającej się usunąć różnicy 
1 oglądów w  tak poważnej sprawie, 
pragnie usilnie zapewnić rząd francuski 
że uczucia przyjaźni jakie żyw i nieiyl- 
ko rząd angielski ale również — o czerń 
jestem osobiście przekonany —  i naród 
angielski dla rządu i narodu francu­
skiego, pozostaną niezmienione.

Z kolei Poincare złożył następujące 
oświadczenie: Rząd Rzeczypospolitej

m•

Gfsi? prasy
Paryż. (P A T ) Prasa tutejsza uotme 

fakt nieudania się konferencji bez zdzi­
wienia i wzruszenia, zaznaczając, że 
zerwanie jej wedle słów zawartych w 
oświadczeniach Poincarego i Bonar 
Lawa nie narusza bynajmniej wzajem­
nych uczuć obu kraiów. To też w ię­
kszość prasy określa fakt powyższy 
jako „przyjazne zerwanie", stwierdza­
jąc, że różnice poglądów opierały s ę 
na tem, iż projekt angielski zawierał 
prawdziwą rewizję traktatu wersalskie 
go. któraby mogła tylko zaostrzyć o- 
pór Niemiec.

,;E>:cclsior“ stv ierdza, ’że Angha nie 
uzyskała poparcia ant Francji ani Bel­
gii i Włoch a prawdopodobnie nie uzy­
ska go też u Malej Lntenty.

„Matin" pisze: Poincare będzie nie­
bawem w  mo: ności uroczystego stwior 
dzenia nowego samowolnego-uchybie-

C z e g o  p r a g n
Wiedeń. (AW .) „N. Fr. Presse" notu­

je obiegającą w  wiedeńskich ketach 
dyplomatycznych pogłoskę, jakoby Sta 
by Zjedauczone zamierzały wycofać

oficjalni.
zbadał bardzo uważnie i sfmrpulalnie
propozycje ang ełckie, jednakże im 
bardziej zagłębiał się w  tych badaniach, 
tem więcej musiał uznać, że zawierają 
one prócz bardzo znacznych redukcji 
wierzytelności francuskich naruszenie 
(buulversement) traktatu wersal­
skiego, wobeo przyjęcie takiego
rozwiązania było niemożliwe. Rząd
Rzeczypospolitej ubolewa gorąco, że 
me tnogf dojść do zgody w  bak waż- 
uych sprawach z rządem augielssim, 
wyraża jednak podziękowanie rządowi 
angielskiemu za złożone przezeń przy ja 
zne oświadczenia i może go ze swej
strony zapev;nić, że mimo różnicy po­
glądów uczucia rządu Rzeczypospolitej 
oraz narodu francuskiego wobec An­
glii pozostaną niezmiennie serdeczne.

Następie Theunis (Belgia) podkreślił 
uczucie głębokiego żalu z tego powodu, 
że wieicy sojusznicy nie zdołali dojść 
do porozumienia i dał wyraz mocnej 
nadzieji, że potężne wspomnienia, łą­
czące wszystkich sojuszników niedo-pu- 
szczą do utrwalenia i pogłębiona nie­
porozumień.

Ira n sE s fc is i.

nia ze strony Niemiec. Wierny ducho­
wi i Uttrze traktatu, premier poleci 
wojskom francuskim wprowadzenie w  
życie sankcji, na które naraziły się 
Niemcy i zajęcie terytoriów, które mo­
gą zapewnić regularną dostawę węgla. 
Celem Francji nie jest bynajmniej z„- 
jęcio Zagłębia Ruhry. Pragnie ona tyl­
ko uzyskać odszkodowania i przypu­
szcza, ze przy pewnych ofiarach oraz 
rozwinięciu genialnych zdolności, ja­
kich dowody dały Niemcy w; ostatnich 
latach, będą one mogły znaleźć środ­
ki do uskutecznienia wypłat. Francuski 
sposób postępowania zmierza do uchy 
lenia trwałego i chroń cznego konfliktu 
a nie do wytworzenia stanu wrogiego. 
O ile Niemcy potrafią zrozumieć :stotę 
tej polityki na wskroś poko omej, to 
potrafią uniknąć smutnych dla, nich na­
stępstw, jakie ona za sobą pociągnie.

? l i b y  N i e m c y *
swe wojska z Nadrenii, aby w  ten spo­
sób zadokumentować strój sprzeciw 
odnośnie do okupacji zagłębia Ruhry 
przez Francuzów.

E s p r a i e  konferencji p s r p i i e j .
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DŁUGI SOJUSZNICZE CZYLI TA ­
NIEC MILJARBOW. —  DO CZEGO 

Da ŻY AMERYKA?

Paryż, 31. grudnia.

Za dwa dni zbiera się w  Paryżu nie­
wiadomo juz która z rzędu kou.ereu- 
cja miwazysojusznicza, a o j  jej porząd­
ku dziennym znajduje aię odwieczna 
sprawa odszkodowań, oraz spiawa atu 
gow międzysojuszniczych.

1 ym .azer.i _uow cnou/i o „astaćecz- 
ne“ określenie sumy odszkodowań nie- 
mieokeh, już dwukrotnie „osiatecznie** 
aki e lAnej: raz na 226 miłjarde-w mk. 
zi. idecyz.,a paryska z 29. stycznia r. 
1921), a drugi raz na 13? mrijardy (u- 
kład londyński z  5. maja 1921 r„ będą­
cy ao dziś dnia w  mocy).

Tym razem jednak Anglicy zamie­
rzają „osia oczne" okresianie długu me 
ubeckiego z rąezyć z częściową przy­
najmniej reuwkcją długów międzysoju­
szniczych. Pochodzenie owych długów 
j„-st następujące: podczas wojny wszy­
scy spizymierzt ńcy brali z Ameryki 
broń, amunicję, zboze i różne surowce. 
Dostawy te ywirywoi albo skarb Sia­
nów z jednjczuiiych, albo skarb angiel­
ski, który — v\ ycnodząc z zasady, że 
zawsze lepiej jest mitu i ulugi, i wie­
rzytelności — pożyczył w Ameryce 
zgórą 4 miłjardy dolarów poćo tylko, 
aby mieć co z koleji pożyczać Francji 
inb Wiochom. Dzis pewnie iego zaituoe, 
a zobaczymy poniżej dlaczego. Rezul­
tat jest taki, że kiedy W. Brytania, 
Frańc.a i Wiochy (oraz kilka państw 
mniejszych) w.nne są Stanom Zjedn. 
13 rndimdy ink. zł., to Francja. Włochy 
i kilku innych państw sa winne Wielkiej 
Brytanji ,35 mi bardów mk. zł. Wresz­
cie Francja ma jeszcze u różnych 
państw sprzymierzonych 8 miljaidów 
w.crzy ekioici.

ta .mi jest rzeczą, żc gdyby wzajem- 
la kompensata tych długów zost-la 

* aako.uma, to najwięcej straciłyby Sta­
ny Zj umoczone, któro żadiiych długów 
u'e maju Ale za to zarób,ły na woj- 
n.e w ■'Posób niezwykły i są dziś naj- 
w iększym zbioniikiem złota na świecie. 
W  istocie: Kiedy w r. 1913 ilość zRźa 
v. e wszystkich bankach emisyjnych 
św iatn obliczano na 5.600 milionów do­
larów, to na Ame.ykę przypadało z 
tej cyfry tylko 800 miljotk>w; w  r. 1920 
ogólną ilość złota na świecie oblicza,]/) 
na gjiOO miljunćw do!arów, a amery­
kański „Fedora! Reserve Roard" pośle­
dni w swych piwnicach trzecią część 
tej sarny, bo 2.090 milionów!

Atoli ani rząd amerykański, ani Se~ 
n it nie chcą na razie słuchać o znie­
sieniu długów międzysojuszniczych. —  
Sen: uchwalił w  lutym 1922 r. prawo,
ud mocy króre.go Europa ma spłacić 
swój dług w ciągu lat 25, pmzycziem ten 
dług bedzie przyijosił Ymeryme 4)4%. 
Zaś nie dalej jak 29. grudnia p. ChurJes 
Erans Hughes, amerykański sekretarz 
stanu, oświadczył w  mowie, wygłoszo 
nej w Ne\vhaven (Conn.):

— Sprawa odszkodowań jest podsta­
wą gospodarczej odbudowy Europy, 
ale merra absolutnie żadnego stosunku 
nomie? Izy odszkodowaniami niemiecki­
mi a długami międzysojuszniczymi...

7 iś  p. Herbert Hoover, minister han- 
Hu w gabinecie Prez. Hai ding‘a o- 
■'wia ic.zyf jeszcze dobitniej 17. paździer­
nika w' Toledo łOhio):

—  Skreślenie długów wojennych, łą­
ki e się należą Amervce, naruszyłoby 
gmachem rmędzynarodowej dobrej wia- 
rv.'Państwa eiTOipeblbe muszą nam 
zwrócić owe 11 nrl> udów dolarów, ja­
kie nam sa winne...

Tego samego rówireż jest wdania -ma 
m  amerykański finansista Frank Van- 
dląrbp. którv  oświadczvł wsoćłpr~eow- 
aiiicowi „New - v 0rk Hera1d‘a“  (21. III. 
!° '>2\ żc „^'szer-a anulaeja długów 
r^edzi-sojuszniczr^b byłaby błędem1*.

Fontykp się wf>ra'"<teie i gfosy inne, 
ale są to prawie \vvłacznie opinte ban- 
Mo'6W. którzy dobrze rozumieią, że 
Ameryka wiecei ra tern zarobi, jeśli 
rfifzf* nraekreśienie długów przyczyni 
się f’o finansowego u.zdrowięn;a Eu^o- 
nv ^ra  wówczas stanie się kliientka 
ej. sn<'""p’ ów arnewkańskich. A wdęc 
d. Juitu-s s. Bache, dyrektor „Słock Ex-

f ą ]  t a e i t s & i  srrac i? *

Warszawa. (Tel. w ł)  5 siycznia. 
Prasa kowieńska zajmuje się coraz gor­
liwiej sprawą budowy portu w  Połą- 
dze nad Bałtykiem. Rząd i owiuiski 
nosi się z wieikiemi plananr pod tym 
względem. Ma on zamiar asyguować

1 milion litów na roboty portowe, a 
pół miliona na stworzenie ncwej linii 
kolejowej, łączącej Darbiany z Pcłągą. 
Piany te wskazywałyby, że rząd ko­
wieński stracił nadzieję na otrzymanie 
Kłajpedy.

h ; G Z63KIS0G
A,

b o d  m in s ira  sicarou
Praga. (P A T ) Dziś o godzinie 8.45 

rano wykonano zamach na ministra 
skarbu drą Raszina, w cnwUi gdy w y­
szedłszy z mieszkama wsiadał do auto­
mobilu. Mianowicie 21-letni uiwędnik 
ase-cmacyiny z Niemieckiego Brodu 
Józef SzŁ»uvaI strzelił do rrnmstia z 
tyłu dw ukrotnie, trafiając go w biodra 
i raniąc go ciężko. Minis./a przewie­
ziono natychmiast do sanatorium Po- 
doiowa. Sprawca zamachu me należy 
ao żadnej partji politycznej i nie był 
także łcgjonarze.m. JaivO powód swego 
czynu podaje on pohtyozną działalność 
Raszina. Postanowił on już dawniej 
wykonać ten zamach i w  dniu 11 gru­
dnia miał się w  tjun celu ao minister­
stwa skarbu z zamiarem zabicia mini­
stra Raszina. Nie wykonał wtudy za­
machu, ponieważ - w  ostatniej* chwili 
powstało niebezpieczeństwa, że strzał 
ugodzi przechodząca damę.

Wiedeń. (PAT.) Korresoondenz Her­
zog donosi z Pragi: Spraw-ca zamachu 
na ministra Paszina dał sie spokojnie 
odnrowndzić na policję. PocząTowo 
odjnówił on zczmań później jednak 
miał sie przyznać, że dz:ałał z zemsty,

poniewmż uważai Raszina za odpowie­
dzialnego 7M stratę swego całego ma­
jątku, który stracił na giełdzie.

Praga. (P A T ) Po zamachu na mini­
stra Raszma sprawca zamachu usiłował 
zbiec i pospieszył do aomu, w  ,którymi 
mieszkał minister, w  zamiarze wyjścia 
drugiemi drzwiami. Ponieważ drugiego 
wyjścia nie było, sprawca wybiegł na 
ulicę, gdzie go przechodnie i policjanci 
przychwycili w  pobliskiej kawiarni,

Wiedeń. (PAT.) Korrespond,enz Her­
zog donos, z Pr,agi: O godz. 12.30 przy 
operacą ministra Raszina wiprawdzio 
kitle usunięto, nastąDił jednak krwotok 
wewnętrzny. Raszin leży w  agonji.

Praga. (PAT.) O godz. 17 wydano 
o stanie zdrowia ministra Raszina biu­
letyn, stwierdzający, że stan chorego 
znacznie się penrawił.

Praga. (AW .) 5 bm. popołudniu od­
było się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady gabinetowej. Prezydent Masaryk 
i min. Benesz bawią chwilowro na Sło- 
waczyźnie.

change** w  Nowym Jorku, na, isał w  
parjskim „Figarze” (15. VI. iy922J, że 
„przekreślenie długów międzysojuszni­
czych jest jedynem rozwRzamem io- 
gicznem i sprawieduwem'*. Troi. Ed win 
R. A. Sehgman napisał w „American 
Econoiiiic Review‘ (marzec 1922), że 
„z punktu widzenia sprawiedliwo ,ci je- 
dynem rozwiązaniem jest anulacia d!tu- 
gów/"*.

Znany bankwr nowojorski Otto H. 
Katon, dyrektor banku „Kuhn, Loeb & 
Co“ , wypctwiadał się niejednokrotnie 
za zniesieniem długów międzysojuszni­
czych (np. na zebraniu „Social Scien­
ces National lnstf ute*‘ dnia 10. li tego 
1922 r.). Ale kilka dni temu dowiedzie­
liśmy się, z biuletynu parjrskiej „Agen- 
ce Economiąue et Financiere**, że p. 
Otto Katon wygłosił w  Nowym Jorku 
nrowę, w  której oświadczył: „Ponie­
waż Abanci domag <ią się od Niemiec 
sum ekstrawaganckich, których Niem­
cy zapłacić nie mogą, przeto Stany Zje­
dnoczone powinny żądać od A! jaw'ów 
zwrofu długów do ostatniego dolara..**

Ten koziołek członka anonimowego 
mocarstwa dowmdzi najlepiej, że długi 
międzysojusznicze są dla Ameryki i jej 
finansjery argumentem politycznym, 
który może także posłużyć dla ratowas- 
nia Niemiec od sprawiedliwych odszko­
dowań. Niema w  fem żadnej przesady. 
P. Ot‘o Kahn jest teściem p. Feliksa 
Deutsch‘a, dyrektora „Allgemeine Ele- 
ktrizitats Gesellschaft**; pozafem v 'spól- 
nik. Kahn‘a, p. Mnrthner Schiff jest 
szwagrem p. Feliksa Warburga, w iel­
kiego bankiera hamburskiego i przyja­
ciela rbecneco kanclerza niemieckiego 
d-ra Cuno... Wreszcie ambasador nie­
miecki w Waszyngtonie p 0 “.to Wied- 
feldt, jest przemysłowcem i finansistą 
rrczej niż dyplomatą. To też cały ten 
łańcuch -wpływów robi swoje w  Ame­
ryce.

Do czego Ameryka dąży? Do zapew- 
menia sobie suoremacji gospodarczej w 
świecie, a w  tej dziedzinie głównym 
jej rywalem jest Anglia.. Ameryce po­
trzeba jest w  <ej rywalizacji sojuszni­
ka, a takiego Amerykanie widzą w 
Niemczech. I aby mieć przeciwko An­
glii argument, aby nie pozwolić Angli­
kom opanować życie gospodarcze Nie­
miec — Ameryka za chow uje sowie dHu ■ 
gi między sojusznicze. I tu właśnie An­
glicy żaknvać muszą, że długi te zacią­
gali bez absolutnej c'Ia nich potrzeby.

Co do Francji zaś, to Amerykanie 
cłngi te zachowują po (o, aby jej nie 
pozwolić na zajęcie Kopalu Ruhry —  a

więc aby bronić interesów niemieckich 
przemysłowców i finansistów' —  oraz 
by podporządkować sobie, jeśli się da., 
życie gospidarcze Francji

W  aichiwmm mojem, z którego wszy­
stkie nowyzsze dane czerpię, mam ar­
tykuł, jaki się ukazał w  „Chicago Daily 
News” w  październiku 1919 r. TJtiś 
syn Wuja Sarna praybiera tam minę 
ShyIlock‘a i pisze: „Ameryka powinna 
przyznać Francji dtoigoteiminowe kre­
dyty, a zarazem inwestować swoje ka­
pitały w  przedsiębiorstwach francus­
kich. Francja przyjmie obie propozycje, 
bo jej sytuacja jest rozpaczliwa. Ale 
męczy ją obawa. Widzi ona potężną 
dłoń Ameryki, która powoli ale pew­
nie i stale, nad nią się zamyka. Nie mo­
że Francja bez drżenia patrzeć nai per­
spektywę ekonomicznej dominacji Sta­
nów Z>ednoczonych u siebie...**

Daleko jeszcze do takiej dominacji, 
a’e zawsze warto wuedzieć, jaikie są 
zamiary amerykańskiej finansjery. A 
oto inna propozycja tego samego ga­
tunku pod adresem Francji. „Jeśli Fran 
cja nie może nam uiścić swego długu 
—  pisała „Washington Post“ w  stycz­
niu 1922 r. —  to niech nam odstąpi 
część ten tor.i urn, jakie zabrała Niem­
com (Kamerun?), albo swroje posiadło­
ści w  Antyllach, które są bez wartości 
dla niej, a które bardzo byłyby poży­
teczna dla Ameryki w  celu obrony Ka­
nału Panamskiego...**

A  kiedy Ameryka wyzyskuje tali 
sjirawę długów międzysojuszniczych 
dla celów' narwskróś politycznych, Prez. 
Harding pisze w  swym liście do sena­
tora Lodge‘a (26. XII.)), że należałoby 
„dokładnie i naukowo zbadać, co Niem­
cy mogą zapłacić", a p. Hughes oświad­
cza w  Newhayen, że sprawę odszkodo­
wań powdnnoby się przekazać między­
narodowemu komitetowa ekspertów, a- 
by jej nie komplikowały „wpływy po­
lityczne'*. Nie ulega -wątpliwości, że 
„naukowe** badania takiego komitetu 
byłyby mamidłem.

Otóż Francja —  ze swrymi zniszczo­
nymi Departamentami, na których odbu­
dowę potrzeba jeszcze dziesiątków 
miijardów franków, ze swrymi bezmała 
400 miliardami długów —  nie pozwoli 
się zrujnować. Cierpliwie i vsolidar- 
.y‘e“  wszystkiego już z Niemcami pró- 
htwała i doszła do wniosku, że dziś 
tylko zajęcie „produkcyjnych zasta­
w ów " (kopalnie, lasyj cła itp.) może 
jej przynieść dochody.

Kaz. Smogorzewski.

Poseł daAsiil o Falsco.

Warszawa. (Tel. wd.) 5 styczna. 
Poseł duński w  Warszawie w  rozmo­
wie 7. przedstawicielem kopenhaskiego 
pisma „PoTtiken** dał pogląd ,.a sto­
sunki w  Polsce, świadczący o /rozu- 
mienhi przezeń sytuacji.

Wskazał na przebyte przez Polskę 
trudności gospodarcze i finansowe, na 
słabe opodatkowanie. ludności i na 
w-zrest przemysłu. Naogół uważa orv 
że stoKunki się poprawiły, a Pobita „toi 
u i rogu spokojnych i pomyślnych cza­
sów.

mi w v i ;z e « » s l

AYarszawa. (Tel. w łj 5 s+'rcznia. 
A. Nowaćzj uski pozosrąie nadal w  wię 
zieniu mokotow'ski.eni, gdzie odwiedzi­
ła go wtżżoraj popołudniu p. Nowaczyń 
ska, uzys-lcaw-szy pozwolehie na 15 
minutową rozmowę w obeenRci nrzęd 
nika więziennego, jak nakazują przepi­
sy.

f i i s m ia t a s f ó  przerro i zJ ss jd zg *  
rśpj sfy foH if.

Warszawa. (Tel. wł.) 5 stycznia. 
Eligiusz Niew-iadomsici wystosow^ał 
do prokuratora pismo, w  którem o- 
świadcza. że nie zamierza wnosić ja­
kiegokolwiek podania lub prośby o 
zmianę lub złagodzenie wyroku, za 
który jest wMzięczny i składa trybuna­
łowi podziękowanie. Gdyby poza nim 
wypłynęły jakiekolw iek prośby, to sta­
nowczo ośw,adcza, że nie godzi jję na 
nie i jest im przeciwny,

Wyrok z  umotywowaniem zostanie 
doręczony oskarżonemu dnia iG sty­
cznia.

Ks arcyli. Gfeplaii tryftu- 
nalsm  r6a?cl5fcy|nym.

Warszawa. (Tel. wł. 5 stycznia. 
Jak się dowiadujemy, ks. arcyb. Cie­
plak yyraz z ks. prałatem RudKiewi- 
czem, oraz kilkunastu księżmi katolic­
kimi w  Petersburgu stawiony zostać 
przed sąd śledczy trybunału rewolu­
cyjnego, który oskarża go o Przestęp­
stwa wobec władzy sowieckiej, pocią­
gające za sobą kary' ciężkie aż do roz­
strzelania włącznie. Śledztwo zostało 
ukończono.

W  tych dniach ma być -wręczony'* 
akt oskarżenia, a potem odbędzie się 
sąd, podobny do tego, jaki był zainicjo­
wany przy skazaniu duchowrnych pra­
wosławnych.

0 la t t l  Z"R?.

Warszawa. (PAT.) Prezydent min. 
gen. Sikorski oraz marszałek Sejmu 
Rjtaj w  towarzystwie hr. Zamoyskie­
go, jednego z obrońców w  sprawie 
sporu o Morskie Oko, zwiedzali wczo­
raj szczegółowo granicy' Jaworzyny 
spiskiej. Pre.njer orzyjął także raport 
komisarza granicznego drą Goetla i 
indora Romaniszyma, informując sA 
dokładnie o obecnym stanie snoni. 
Premjer oświadczył, że rząd pclsK 
stać będzie twardo w obronie słi>szn.vch, 
postukdów' Polski w  odniesieniu do 
Jaw-orzymy. Jaworzyna powinna Ky,ć, 
bezw'ziględiiie przyłączona do Polski. 
iiietylko ze względów geograficznych 
i ogólnoi>aństw'ow'y'eh, lecz także ze 
względów ekonomicznych i gospodar­
czych.

*5fiunesa iv  P bIspb .

Poznań. (Tel. wł.) 3 stycznia. W 
ostatnich, dniach wzrosła cena drzew-'a 
i osiągnęła niebywałą dotychczas wy* 
sokoscw Podwyższenie drzewa w yw o­
łane zostało oll—zymim popytem na 
eksport do Niemiec.

Jak nas informują, niemiecki fabry­
kant Stimnes ma w' Poznaniu, Rydgo- 
szczy i innych miastach Polski swe 
ekspozytury', kióre rozsyłają agentów A 
po całym kraju celem zaknpna drzewa. 
Drzewo przeznaczone jest na wywóz 
do Francji, której Niemcy musrą go 
aostarczyć w’ mvśl przepisów odszko- 
dow'aw'czyclL

/



Z  SALI ODCZYTOWEJ.

Podatki i

i
„SŁOW O PO LSKIlT itt. o z dtila 7 stycznia i 923,

W Folskiom Tow. Ekonomicznem 
przeprowadzona została 3 bm. dyaku- 

;S5a tia temat powyższy, dotykający 
; najistotniejszych i najbardzcj donio- 
isłych problemów współczesnego życia 
państwowego Polski. Dyskusja pozo­
stawała, w  związku z  odczytem dr A. 

j Gałuszki, wygłoszonym 21 grudnia nr., 
k órego zasadnicze tezy w  swoim cza­
sie podaliśmy w  naszem piśmie (nr. 
299).

Dyskusja, w  której wzięli udział pp. 
niw. dr. Krze midi i, senator dr Szar- 
•ski, dr Lilien, dr. Ihnatowicz, inż. Jas-, 
kólski, rad. dr. Kordys i prelegent dr. 
młaszka, rzuciła w .ele światła na pro- 
lerrt naprawy skarbu i waluty, wyka­

zując równocześnie, jak bardzo skom­
plikowany i tern samem trudny do 
'ozwiązanh jest splot czynników, pod 
' órych wpływem pozostaje z jednej 
t"onv fatalny stan naszej waluty, a z 
rugiej — położenie skarbu Rzeczy­

pospolitej.

Nie rejestruje głosów poszczególnych 
mówców, można w  następujący spo­
sób scharakteryzować główne lin je 
dyskusji.

Wszyscy godzą się na to, , że na 
prawa Skarbu, a zatem probierń re­
formy podatkowej, pozostaje w naj­
ściślejszym związku z zagadnieniem 
polskiej waluty i nie może być w oder­
waniu od tegoż t, aktowaiiy.

Ale tu zaiiiz rodzi się trudneść pier­
wszorzędna: jeżeli się. twierdzi i n e 
bez słuszności, że nie można naprawić 
waluty bez równowagi budżetowej, a 
tej nie dą s!ę osiągnąć bez radykalnej 

'reformy poda kowej, to — z drugiej 
strony —  należy zapytać, czy taka 
rworma podatkowa jest wogóle możli­
wa pmy pieniądzu papierowym, pozo-

) stającym w nieustannym procesie de­
waluacji.

I W  pi laniu powyższem mieści się ją­
dro całego zagadnienia, i tu rćwnocze- 
-n;e zarysowuje się rozbieżność po- 
ądóv'. Jedrd sądzą, że problem fis- 

kahiy nastręcza t)rzcdewszys'!kiem tru­
dności techniczne, te za.ś mogą b” ć 
n.ewąipłiwde pokonane. Jeżeli pieniądz 
traci na wartości, to poditki należy 
poprostu wymierzać w  miernikach 
mniej więcej ustalonych, a żalem: przy 
podatku gimilowym w  życie, przy do-

J. T.

Al (Th
Ciulifagejja  Bożego Narofei

ODPOWIEDŹ NA ARTYKUŁ. POMIE­
SZCZONY POD TYM  TYTUŁFM  W  
„SŁOW IE POLSKIEM" Z D. 24/XIl.

W  ten sposób mozolna budowra 
Straussa w  samych jej podwalimc.i 
podciętą została Przez to samo iuż 
p-zesądza dzisiejsza nawet racjonjlsty 
qana egzege/a kwestię, która nosa au- 
t .r wygłasza jak jaKi aksiomat nauko­
wy, głosząc: „albowiem to jast stara 
prawda, że w  nauce musimy rozróżnić 
między Jezusem a Chrystusem. O em  
mniej wiemy z życia Jezusa, czom 
mniej uważali za stosowne zax>daćgo 

Jego uczniowie i współcześni, tem ob­
fitsze są wiadomości o Chrystu, ie: 
gdyż nim jedynie interesował się ś wat 
ówcz\sny i dlaitego nasze Ewangelie 
mówią właściwie tylko o  Chrystusie 
niewiele zaś o Jezusie" Jednem sło­
wem sens tych zdań jest ten, iż cały 
charakter nadprzyrodzony Ewangelii 
jc <t doróbką uczni, która z  prav dzi wą 
hłstoiją Jezusa niema nic wspólnego.

Pan Ganszyniec poszedł więc dal j 
jeszcze niż Strauss, bo on jednak Ado- 
stołem nie waż: ł $ie podsuwać rob; ty 
mitycznej i wogóle uważał podobne 
próby za niemożliwe, ale i na to ma 
pan flanszjn iec i ałkietn wyraźna od­
powiedź d7ds:tjszej nauki. liarnack po­
wiada; „Was man aber sonst ais gros- 
se leitendo Tendrnzen den Ewangeli- 
sten zugcszrieben, hał sicn sarut u. son-

chodowym, stemplowymi, sipadkowym 
—  w  złocic (v/ formie „złotego pol­
skiego") itp,

Drudzy jednak wskazują, że sprawa 
nie jest tak prosta, jak s ę  na pozór 
wydaje. Zagadnienie podatkowe nie 
może być wyrwane z całokształtu ż y -  
c'a gospodarczego. Jeżeli cały obrót 
opady jest na marce, nie posiadającej 
stałej wartości, to nie podobno' bez za­
burzenia życia gospodarczego, podpo­
rządkować łączący sięjz liiem tyslącz- 
nemi nici, system podatkowy oprzeć 
na stałych miernika cli wartości.

Przykład to lepiej wyjaśni. Bank, 
wypożyczający w  kredyc.e wekslo­
wymi ICO miljonów mkp., pobiera z gó­
ry za 3 miesące przy pozornie niesły­
chanej stopie eskontoy/ej, dziś mniej 
w.ęcej 8 mi'jonów. Zwolennicy natych­
miastowej reformy podatkowej chcie­
liby zysk stąd płynący wyrazić w  zło­
tych polski;di, a podatek pła ny by był 
w  markach wedle każdorazowego kur­
su złotego polskiego. Ale tymczasem 
bank ma prawo żądać zwrotu wypo­
życzonego kapitału tylko w nominalnej 
ilośęi, bez względu na to, że ten nomi­
nalnie równie wielki kapitał strącił w  
między czasie znaczną część swojej 
wartości, czasem nawet 50 procent, a 
z reguł'' więcej, niż v wnosi stopa es- 
kontowa banku, Zatem, to co się w 
okresie dewaluacji, nazywa zyskiem, 
jest często tylko wiekiem  złudzeniem, 
które poddawać silnemu opodatkowa­
niu byłoby równoznaczne z gospoJar- 
czem samobójstwem.

Dlatego nie bez słus.mości pod’ ire- 
ślono, że jak długo społeczeństwo pła­
ci w  zdewaluowanej walucie nadzwy­
czaj c iężk i, bo w  miliardy w złocie 
idący podatek, podatek, którego ko- 
rrwścń mkasire przedewszys‘ikiem pań­
stwo, to byłaby oczywistern bis in id m 
obciążyć to społeczeństwo podatkami, 
odmierzonymi w edle norm przeuwoicn 
nych w  zlocie lub innych statych mier­
nikach.

7daniem zatem części mówców (dtr. 
Krzemicki, dr. Szarski, dr? Kordys) za­
gadnieniem podstawowem, wyprzedza- 
jącem pioblem fiskalny, jest kwestia 
śabiFzacji marki. Stabilizacja zaś mar­
ki zależy nie tylko od równowag1’ bu­
dżetowej, ale w  dużym stopniu od ró­
wnowagi bilansu płatniczego i zaufania 
zagranicy do państwa polskiego. Sta­
tystyka handlowa dowodzi, że nasz 
bilans handlowy id^e wiePdmi krokami 
ku równowadze. Kwestja zaufania do 
państwa jest przedews zyskiem  kwe­
stią poHtycmą.

Kwestia natomiast bezwzględnej ró-

N a jś m lie ls za  t a t s i j a  sta je  z d z i w i o n a
■ K ln ie  L e w  p«ł o jactw em  reżyserskiej inwencji i barwnością iroioro- 

wanycłt krajobrazów w  w .św ietlanym  obecnie flt.me 
(■5 >  ® S U ©

33-ga i oi5t..taia Berja d z iś  w  sobotą  S b„ %a.

Nowość! od soboty -zrua 1923 Atrakcfa f

aftjfstłia czteroletnia, ^ystennltiŁigi a&Błjfuentów* w ra$zte wjJcen. nslpaisM.
M a r y s ie ń k a . rozweselić sig K o p e r n ik .

wnowegi budżetowej jest do osiągnię­
cia dopiero przy stabilizowanej walu­
cie. Należy dążyć do równowagi przez 
silne podwyższenie poszczególnych po­
datków, ale związać .,e dziś już ze sta­
łymi mie; mikami wartości byłoby przed 
wczesno.

Natomiast druga grupa mówców jdr. 
Gałusaka, dr. llmatowiez) sądzi, źe 
dziś już ogromna większość obrobi 
układa się wodle parytetu złotego, 
dlatego takieinuż parytetowi winien 
podlec również i system podatkowy. 
N5ema stabilizacji marki bez zahamo­
wania irdlacji, a powstrzymać inflację 
można tylko przez radykalną reformę 
fiskalną.

W  ten sposób zarysował? się, może 
jeszcze niezupełnie wyraźnie, dwa od­
rębne sposoby patrzenia na zagadnie­
nie „podatków i waluty" Nie mdno 
przewidzieć, że wystąpią one nierów­
nie wyraźniej w  Sejmie, przy wiellcej 
&j skusii skarbowej, którą przyniesie 
zapewne nadchodząca sesja sejmowa.

Dr. R. K.

NADESŁANE.

P o d z ię k o w a n ie . Wszystkim, którzy od­
dali ostatnia rrzysługę ś. p. M ętow i n.enia 
Juljnszcwi Fischerowi sl. ratcy skarbu . 
złożyli w yrazy współczucia w naszym cięż­
kim smutku; a ./ szczególności Przew ieleb­
nemu Duchowieństwu, nadto przezacnyin 
urzędnikom i urzędniczkom Adm inistra.ji 
poćat- owej, Towarzystwu śpiewacie einu 
„Echo" o  m: wszystkim  znajomym, składa­
my serdeczna podziękę. Zarazem  dzickuie- 
my też so  ą o  J'.V. Panu Drowi M ieczysła 
w ow i Św itilskiem u za oiaw dziw ie życzli­
w i  troskliwą i bezinteresowną op iekę 
podczas choroby J p. Zm arłego. n63 

H-j.er a Fiscm arowa z dzScCmi.

IP

i  Ł  i
zawiadamia, że  na podstawie uchwały Rady 
Ndd/.orczej, po 1 ?. ętej w rnyśl § 34 sta utć 
przyznaje Członko n z ta d wyżki z obrotu 
tow arow ego w roku 1922. h77 i

» ' r « t  W £fc9/»
od csny zakupionych towarów, 

Obecrće przystępu|e się ao ublicreni,; 
poszczę-,jóinych sum zrkuoów , co przy
liczb e przeszło 17-PjO cztonków i ogólnej 
sumie sprzedanych towarów1 za p ra w ie  
d w a  i pół rnillerda !4»c. potrwać m a s i,
tza  dłuższy.

Dzień ukończenia tej czynności ja1 oież 
rozpoczęć e i sposób uiszczania zwrotów 
po taną osu b ro  podane do Wiaoomości.

Zarazsm z w r a c a  się 
l iw s ą s  f z ł a n k ó w

na Konieczność i.tsie, o  baczen a na to.

wydawać się już nie będzie. — Natoml.-st 
Ciłnukcwic niOgą zaopatrzyć się w ksią­
żeczki w celu prowadzenia własnych kon- 
tiOl.iych zapisków co do zakupionych to­
warów.

pcSsiiiB ttf fSaitsy-
Oncgdaj odbyła się w  Nancy wielka 
manifestacja na cześć Polski. Bur­
mistrz miasta u y d J  przyjęcie w kto- 
rem wzięło udzrał lirane grono osob 
nnędzy innymi 12 uczniów g.mnazjum 
polskiego, wysłanych tam przez Rząd 
polski oraz radca poselstwa i sekre­
tarz delegacji polskiej na konferencję 
pokojową p. Szura. Burmistrz w Pize- 
mówienhi swem podniósł wielkie za­
sługi króla Stanisława Leszczyńskiego 
dla Lotaryngii. Następnie przemawiaf 
P. Szura. Po  tem cficialncm przyjęcia 
prof. Żuławski wygłosił odczyt o io> 
nieczności współpracy Polski i Francji.

ders nicht bcwahrt...“  (Wes des. Chri- 
stent. 14>.

A w ięc wszelkie podobne próby, któ 
re przypuszczają w  Ewangelii część 
skomponowaną nii;prav dziwą przez 
Apostołów na rzecz nie istniejącego 
Chrystusa wszelkie odsądzanie od pra 
wdy tego co się w  Ewagcl ach o Ch-y- 
stusie nyeśei, jest przez dzisiejsze bai* 
dania naukowe uznane jako twierd e- 
nie nienaukowe nie wytrzymujące w 
dzisiejszym postępie wiedzy historycz­
nej żadnej krytyki.

Tę zasadę przystosowane liarnack 
nawet do cudów ewangelicznych, o któ 
rych wprawdzie dr. Ganszyuiec bezpo­
średnio nie mówi, ale pośrednio 
uważa je jednak na równi z pomysła­
mi Fausta czy Sowizdrzała. Tymcza­
sem Harnack mimo całego uprzedzenia 
jakie każdy racjonalista ma wobec cu­
du, wypowiada się bez zastrzeżeń, że 
cuda w  Ewangelii są faktami history­
cznemu

Nazywa Harnack to wprost „wielkim 
postępem, jaki historyczna wiedza zro 
biła w  osłafirich czasach, iż nauczyła 
się te opowiadania (cuda) osądzać roz­
sądniej i życzliwiej i stąd potrafi ona 
cudowne opowiadania uszanować ' i 
użytkować, jako źródła historyczne",

I w jakże to silnych zawiasach hi­
storycznych są osadzone te nadprzyro­
dzone zdarzenia, skoro takie o nich 
zdanie głosić musi uczany, w  którym 
jego pogląd filozoficzny z cudem «ię 
kłóci; i nieraz wertując w  dzLłach ra­
cjonalistycznych o życiu .Chrysimo- 
weni, wid'-Jalem u aotorów ich isłną 
walkę między nie wie. z a cym racjonali­
sta a historykiem, który musiał raz po

raz stwierdzać niezbite świadectwo 
historii, przetykające przez kar .ni 
Ewangelii. 1 historyk zagłuszał głos 
sceptyka podobnie u nich. jak w obe- 
cnem mem przytoczeniu u Harnacka.

Ale oczywiście, aby wygłaszać podo­
bne zdania, na to nie wystarczy je­
szcze z pierwszej lepszej encyklopedii 
przepisać kilka szczegółów/ o narodzi­
nach bogów w1 tem mniemaniu, że to 
upoważnia patrzeć z góry na Ewange­
lię jak na dykteryjki sowizdrzalskie.

Prawdziwy badacz czytając w roz­
prawie naukowej podobny epitet, przy 
stosowany do Ewangelii, ze wstrętem 
się od czegoś podobnego odwrócić mu­
si, a epitet sam skieruje pod daleko 
slosownmiszym adiesem.

Słowa autora: „posiadamy właśnie 
w  tej kwestii cenne studja z lat osta­
tnich, które wywołały istną rewolucję 
w dotychczasowych zapatrywaniach 
na kompozycje Ewangelii, są prawdzi­
we, ale we wręcz odmiennern znaczeniu 
niż to, które autor im nadaje. Ostatniem 
słowem tej rewolucji są sądy Maniacka 
a jego prace opane na badaniach iilolc- 
gic,znych, egzegetyczny ch i historycza. 
nie przeszkodzi odzywającym się w  
naszych czasach zachciankom prze­
istaczania w  mit Ewangelii, to jednak 
wszystkie takie próby, jak Drewsa, 
Smitha i innych zostają ostatecznie osą­
dzone jako nienauKowe. Najświeższa 

wiedza racjonalistyczna pogrzebała t ik 
samo Drewsa i jego duchowe pokolenie, 
jak Harnack pogrzebał Straussa. Skoro 
ktoś więc o ruchu naukowym zdaje 
sprawozdanie, to niech go nie fałszuje, 
jak to czyni Szanowny autor.

Juko postscriptum dla tego ustępu 
pouaję raz jeszcze słowa llarnacka. 
które zarówno się odnoszą do lekce­
ważonej przez pana Uauszyńca ewan­
gelicznej chronologii, juk i oświetlają 
stanowisko badań filologicznych (któ­
rych Harnack jest specjalistą), history­
cznych i egzegetycznych. W jbieram 
dlatego własne Harnacka, gdy z jest ko­
ryfeuszem racjonalizmu, a przy aczaan 
i eg' > słowa w oryginale:

, Es hatt cioe Zcit-y^gebeii —  ja oas grosre 
Pub) kuni bef rulet sieli nu eh in ilir —  in 
der man die altestc chnstliche Lker.Mur 
eins-hlesslnh des neuen Testamenies ais 
ein G iw ebe voti TSuscImrigen beurt.ulen zu 
miissen glaubte; die su Zeit ist yoriiber —  
che alteste L  teratur aer Kuchę ist aber in 
den riauptpuiikten imd iti den meisien Ein- 
zelheiten lit irar-iiistcrisch beirachlet wahr- 
haitig und zuver!assig...“

,.I.:h scheue mich nicht das W ort rtlck- 
lli ifg  zu gebrauchcn; denn mairt soli d’e 
Du.ge bei rechten r  amen • nennen und wir 
si1 d n der Ki iiik der Ouelien des altes e.n 
Ch^st-ntuins obne Fra°.e in etner riicklaufs-' 
ge* Br.w^g-ng ?.v.r T  ad fion."

„D r chnouoloj-rhc RaWttiifflf. in wełchem 
d e  Trditi n dis U  mden /husircsetze hat. 
ist fast in nl!en łluipj.iinkten von 1 n 
Paul sbricicn b s  Leneis riihtig und .w irg i  
den rjirtorlker vcm a Hen Hepotesen in Be- 
zug auf den Ve laui der Dins-e abzuseh n, 
d e  dicse 1'ihmsn n. gieren. Warum sdlt n 
nicht 30 b ’c 40 Jahre niebt ausreichen um 
cl mi geschi ;h 1 eben N e lerschlag in Bezug 
auf die W orte  Jesu ?u erzeugen die wir in 
den synopischen Ewangelien wie de Lin­
de!! ?...“

, Es wird eine Zcit k-minen und sie fcjl 
schon im Anzuge, in der nwn sich um die 
Ent/icfierung lit.-rar^/h-his*orfschcr Pro- 
iilMne auf dem (iebiete des Jrchristentums 
nicht meiir kiimmern w rd , we;l dis was 
h c-r auszurnaeben ivt, zur /rgetneinen Au- 
ei-kennung gel *ngt sein wird, namlicb das 
~c-sn liche Recht der Iiad;tion.“ (Harrak  
Chronologie).

tC- d. R.)
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Idzie ron ian fyzm ?
W  sjtfafwS* „Tatr jako parku narodo­

wego'1 starły się niedawno dwa poglą­
dy (Nr. 1315 1 1019 „Słowa Polskiego11)
— jeden „realistyczny11 prof. J. Tokar­
skiego, drugi „romantyczny11 prof. J. O. 
Pawlikowskiego. Pierwszy z u;zonvch 
chce mieć możność oglądania granitu 
tatrzańskiego noża muzeum, np. na bru 
ku łyczakowskim, drugi chce mieć Ta­
try wraz z ich granitem i parkiem na­
rodowym.

Już a góry zazraczam, iż wstępuję 
w  szranki walki dyskusyjnej pod zna­
kiem idei wypowiedzianych przez p. 
prof. Tokarskiego, który mówi: , Indo­
lencja w  nier niciom ości używana da­
rów przyrodzonych w Polsce doszła od 
■dawna do zenitu'1 (cóż u nas nie doszło 
dc zentu?). „Będąc w kraju, w  którym 
w bród najrozmaitszych materiałów su 
'-owych, nieraz najlepszych jakości, 
sprowadzamy z zagranicy nieraz to, co 
przy nas pod bokiem masarni leży od­
łogiem11. Tu przypomina Szanowny 
autor, iż huta szklana w Żółkwi spro­
wadza piasek z Niemiec, a ja dodam, iż 
wiadomo mi, że w  czasie wojny do hut 
szklanych w  Czechach sprowadza ;o 
piasek -  podobno znakomity — z na­
szego Podola iż gors dotąd podobno 
sprowadza się z  Austrii, gdy embrjono 
wi geologicznemu wiadomo, iż mamy 
go u siebie więcej, niż kilka Austrj ra­
zem wziętych. Posunąłbym się również 
dalej, niż p. prof. Tokarski, który tw ;er j 
dzi, że „olbrzymia większość społe­
czeństwa może zapoznać sie z  grani­
tem tatrzańskim jedynie na okazach 
muzealnych11, albowiem sądzę, że ol­
brzym a większość społeczeństwa na­
szego nawet tą drogą nie zechce po­
znać tej „przepięknej swojskiej s-kaiy1'
— gdyż się nią bardzo mało. albo zu­
pełnie nie interesuje Pozwoliłbym so­
fcie nawet Ha ważką tezę, iż zgoła po­
eci nasi za mało zużywają granitu na 
kowanie swych bohaterów, używając
— słusznie czy niesłusznie —  do tego 
■celu „rnot.arricjszych11 materiałów, co 
zwaliłbym na Skarb niedodcształcenia 
petrograficznego u tej branży, a na co 
zwracam nawiasowo uwagę odpowie­
dnich czynników rządowych.

Jeżeli zatem me chcemy być nadal 
„romantycznemi dziadami11, n’e wytra­
cajmy z rąk mędrcowi szkiełka i nie 
zasypujmy mu oka piaskiem romanty­
cznym, nie mierzmy sił na zamiary, a- 
?e na konie parowe itd.

Załatwiwszy się w  ten sposób z Ha­
szem stanowiskiem zasadniczem, za­
pytajmy się, jakie z niego wynikają 
wskazania praktyczne ze względu na 
obchodzący nas bliżej temat, czyli od­

dzielmy romantyczną piewę od pozy- 
tecjn >go ziarna.

Pod tym kątem widzenia rozpatrz­
my najpierw' projekt „romantyczny1'. 
Nie będę rozpatrywał, czy zasadniczo 
tworzenie parków narodowych, pomni­
ków'! natury, czy rezerwatów ma rac.e 
bytu, albowiem sprawa ta została 
przez zachodnich riieromantycznj ch ma 
gnatów' rozstrzygnięta ponad wszelką 
wątpliwość wr sensie pozytywnym. 
Chodzi mi tu tylko o krótkie, stenogra 
ficzne zestawienie argumentów prze­
mawiających za Tatrami jako rezerwa­
tem.

Tatry stanowią partję szczytową 
rzeźby oblicza Polski. Jako takie są 
naszym bezwzględnym unikatem. Są 
to jakgdyby czułki termometru w yt­
knięte ku niebu, na których przyroda 
rejestruje sw'ą czynność dob tniej i 
żwawiej, niż na innych połaciach na­
szej ojczyzny. Cały szereg przemian w 
przyrodzie żywej i martw’ej wskutek 
tego tu tylko można obserwować Wia 
domo, że góry działają na kbmat podo­
bnie łagodząco jak morze. Za klima­
tem zaś ciągnie się całe morze jego 
wpływów na świat istot ożywionych, 
jak i na. przyrodę martwą. Tatry dalą 
możność studjum tych wpływów na 
najmniejszym możliwie obszarze. Czyż 
mam udowadniać, jak ważne jest po­
znanie tych relacji dla racjonalnej go­
spodarki w  przyrodzie żywej? Czyż 
mam zdobywać zwolenników dla po­
glądu, iż im bardziej, im głębiej wni­
kniemy w  dziką duszę przyrody, tsm 
łatwiej i skuteczniej nagniemy ją do r.a 
szych ludzkich celów? A me jestem 
tak zarozumiałym romantykiem, abym 
miał przypuszczać choćby na chwilę, 
że z pracą owego podpatrywania da­
my sobie ladę w  dzisiejszem pokoleniu 
—  trzeba zostawić teren działania i dla 
przyszłych, które mogą mieć 1 ipsze i 
szkiełko i oko.

W  Tatrach mami' małe muzeum, ale 
jedynie kompletne, wszystkich bez. wy 
jątku zaburzeń skorupy ziemskiej na­
szej ojczyzny od kaleaonskich aż po 
dzisiejsze. To jest w  najuoslowniej- 
szem znaczeniu nasza szkoła geologji i 
morfologii, do której na naukę będą mu 
siały chodzić wszystk:e nasze rrzyszic 
pokolenia geologów po wieczne <zasy, 
odważę się na twierdzenie, iż tak w y­
soko będzie stała każdorazowo nauka 
naszej geologji, jak głęboką będzie zna­
jomość geologii Tatr Na innem miejscu 
■wykażę, iż tak długo nie mczemy roz­
wiązać szeregu zagadnień geologii od­
ległych pól naftowych i węglowych, 
jak alugo pewne zagadnienia tektonicz 
ne w  Tatrach nie będą rozstrzygnięte. 
W Tatrach przekopała sama przyroda 
skorupę ziemską głębiej, niż w Czuciio 
wrie i Szubinie <ponad ?n00 m.).

Jak najgoręcej zastrzegam się prze­
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I Ł a r i t m c z o .
przełożyła z francuskiego 

Alina Zborowska.

Wstrzymywały ją 'nne powody, mo- 
e mniej ważne. —  Jej wyiuosła duma, 
zięki której pozostała tam w  mieście 
czciwa i samotną, buntowała się na 
lyśl proszenia dawnego kochanka, 
rzytem wyższy zdrowy rozum, które- 
a n c  nie zdołało zmylić ani zaćmić, 
iówit jej, że teraz już zapćźno v, szy­
bo .znrenić, że Ramunczo, dotąd nic- 
świaclomio-ny i wolny, me zdołałby 
osiegnać tych niebezpiecznych, zawro 
łych wyżyn, do których -wzniósł się 
mysi jego ojca, lecz raczej czołgałby 
ę nisko. jakby wykolejony. A zresztą 
< głębi jej serca kryło się uczhcie, do 
tórego lękała się przyznać: trwoćna 
bawa, dy tego syna nie stracić, nie 
uzestać mm kierować,- nie przestać 
o posiadać... I oto teraz, w  tej chwili 
ianowczych rozmyślań, po wahaniu 
i l u lat, skłania się coraz bardziej do 
ytrwania raz na zawsze w tern upar- 
sm milczeniu wobec cudzoziemca i do 
ozwolenia Rarnunczowii na skromne 
i/de prasy soLie, pod opiekuńczym l

wzrokiem Najświętsze! Panny i Świę­
tych... Pozostawała sprawa Oracozv 
Deccharry.„ Ale przecież ona poślubi 
jej syna, choć zosta aie przemytnikiem 
i hiednym Zgadywała instynktem za­
pamiętale kochającej matki, że ta mała 
była nim już tak zajęta, iż nigdy się 
od niego nie oderwie; widziała to w  
jej czarnych oczach piętnastoletniej 
dziewczynki, ipartych i poważnych 
pod koroną złotych włosów... Oracloza 
wychodząca za Ramuncza wbrew woli 
matki tylko dla uroku, jaki na nią w y­
wierał! To, co w  duszy Franczity było 
zawzięte i mściwe, ucieszyło się na­
raz z tego największego tryumiu nad za­
rozumiałością Dolores...

Wokół osamotnionego domu, gdzie 
wśród wielkiej ciszy północy ona sama 
rozstrzygała przyszłość syna, unosił się 
Duch baskijskich przodków, równie po 
nury i zazdrosny, gardzący cudzoziem 
cem, niechętny bezbożności, zmianom 
l ewolucji ras; Duch przodków baskij­
skich stary niezmienny Duch, który 
zwraca jeszcze iczy tega ludu ku da­
wnym czasom; tajemniczy, odwieczny 
Duch, który wodzi dzieci, aby czywły 
to samo, co ich ojcowie na stoku tych 
samych gór, w tych samych wioskach, 
dokoła tych samych dzwonnic...

Odgłos kroków wśród ciemności ze­
wnętrznych^ Ktoś Stąpający cicho w

ciw zarzutowi, jakobym przez spisame 
uwag powyższych dostrzega, w' w y ­
stąpieniu p. prof. Tokarskiego niedoce- 
niawe wagi przytoczonych argumen­
tów. Niemniej jednak wotrso mi równie 
si!n:c zaznaczyć, iż w zachowaniu te­
go skrawka r.aszei przyrody w stanie 
nietkniętym — raczej niestety niedoni- 
szczouym —  nie widzę ani krzty dzia­
dowskiego romantyzmu, lecz walory 
realne Pierwszej klasy .

Przypatrzmy się z kole" owemu po­
zytywizmowi. Społeczeństwo nasze 
nie spłodziło dotąd „zmory11 kapitali­
zmu, zdobyło się zaledwie na zorgani­
zowanych przeciwników kapitalizmu. 
Tak w' całości, jak w częściach składo­
wych cierpi na ostrą a nagminną ane­
m ii inwestycyjną, której jakoś dolewa­
nie wody papierowej dotąd nie poma­
ga. Dlatego, o ile chodzi o jakieś więk 
sze inu estycie, uciekamy się do kapita 
łów zagranicznych. Te atoli są bardzo 
czujne, domagają się przed zaangażo­
waniem bardzo ścisłej kalkuladi, po­
tem bardzo szybkiego zamortyzowania
1 dywidendy —  w  pierwszym roku.

Przyjmuję jednak, że tą, czy inną 
drogą znalazł się kapitał na kilka dro­
biazgów, takich iak budowa kilkuna­
stokilometrowej kolejki górskiej i odpo 
wiedni tabor, ntaszyny, choć do poło­
w y tak piękne, jakie oglądaliśmy z  P. 
prof. Tokarskim pod Untetsbeigiem 
ftp Przyjmuję nawet, że rząd wzmocni 
odpowiednio, podkład kolei zakopiań­
skiej, podobno lekkiej i budowanej dla 
turystyki i rozpocznie się eksploatacja. 
Będą rosły góry pomnikowych mono­
litów i  kostek brukowych. Przy gro- 
żgcerrj nam bogactwie nowych pomni­
ków. granitowych budów ii no i przy 
dogodności i taniości transportów kolej, 
sama sprawa amortyzacji kapitałów' 
inwestycyjnych przedstawia się tuk ró­
żowo. że mówić o aoctiodach uważał­
bym za n.ebezpieczne. Jak wyglądała­
by choćby tylko w  Krakowie konku­
rencja kostek ■ brukowych tatrzańskich, 
któie będą tym masowym artpkułem,
2 miękińskier.t} odletłenb. o 30 km. od 
Krakowa (.Zakopane 163 Km,)? A prze­
cież tu nie trzeba już amortyzacji aA- 
pitału zakładowego ani zakupna za gra 
nicą drogich maszyn chodzi tylko o 
robociznę i zysk gocriwy.

A Lw ów? — Odległy od ZaKOpane- 
go o 431 km. a od granitów o 500 km. 
—- długo prawdopodobnie będzie czeka! 
na granity tatrzańskie. Może tak długo, 
aż się wyczerpią zapasy granitu wołyń 
skiego. odkrytego w  korycie Słuczy aż 
Pc same Sarny na przestrzeni 50 km, 
A granit ten podobno niemniej biękny, 
porażony nad rpławną Słuczą, Dołączoną 
drogą wodną z Warszawą i Wdneni, 
bez kolejki górskiej, o 200 km. ohżej 
od Lwowa. A może przytem przypo­
mną się komuś kaoiiny koreckie, a mo­

że l  grafit w  Bicłczakach, wre-szeae 1’
rzyształy azerlu o długości pó! łok­

cia  a grube do kilku cali —  w ogt KŚzfe 
Mrabini Potoćkley" (Ocli ten Jakowi*-- 
ki!).

'i ak się przedstawia sprawa dziś. A 
co będzie jutro? Jeżeli nastanie głód 
granitu tatrzańskiego i potrzeba opiera­
nia na granicie tym, choćby tylko fra- 
gmciiiu naszej niezależności ekononnez' 
nej, to znajdzie się tal-d sejm, który znaj 
(Izie również furtkę do tego granitu w 
parkanie ustawy o ochronie Tatr.

Reasumując, dochodzę do wniosku, ł i  
opieranie nadziei na wzrost bogactw? 
narodowego na takic-h środkach, jak 
eksploatacja granitu tatrzańskiego, u- 
wazam za szczyt romantyzmu a nie­
bezpieczeństwo odsunięcia tą orogu re­
alnych korzyści, płynących z założenia 
w  Tatrach parku nai netowego, uważał­
bym za p. prof. Tokarskim za „łndolen 
cję w nieumiejętności używania darów 
przyrodzonych w Polsce, która doszła 
do zenitu11.

Tą drogą osiągnęlibyśmy jedyny efekt, 
iż każdy inwestujący pieniądze wr Pol­
sce zadawałby pytanie- „Dobrze, aJe 
czy to przedsiębiorstwo nie leży przy­
padkiem na. Świnnicy?14.

Jan Nowak,

PAUL GERA UD Y

„ M e d r t a t i o n A
Chociaż się cierpieć wspólrue zdaje® 
i choć się kocha, — 
nie podobniśmy sonie wzajem 
ani tfcclia.

Dość jakiejś sprzeczki, rzy tajania
za głupstwo, za nic, —
a między nami się wyłania
przepaść bez granic
Zda s:ę, kochamy się szatem.e
w  każdej godzinie, —
lecz. gdy miłosne upojenie
raz iuż przeminie, *
wnika riiochcci złej *mcłzna
w głąb naszej jaźni...
—  Czy żyłabyś, —  jako męzczyras 
ze mną w  przyjaźni?

przełożył Kazimierz Ryciuowsitt

NADESŁANE,

Za -»trze  te n is . Zw racam uwagę. P  T .  Inte­
resowanych. że Komitet urządzając! 'aut, 
taneczny w izbie i ekodz embzej pcJfłrm ą:’ 
.Ko ło  zabawowe Io w  mv St. K n s tk l“ aie 
ma nic wspólnego z To w . św. S(anis«atva< 
Kostki, kióre utr-yrnuje „O sn isko1 i „Bur-^ 
sę' dla mioazieźj ize .■■ieślnicznj i harulo- ' 
wej przy ul. Gróa- .k ej I. 2 B.

lut St. Ozlu zyftiKl 
nPl p-ezes T o  te. Sw. Stan. Kostki ,

kierpcach p o  gęstwie platanowych liści, 
usianych na ziemi... Poiem wzywają­
cy gwtz-L..

Jakto, już!?... Już pierwsza godzina 
rano!...

Zupełnie już teraz zdecydowana 
otwarła drzwi przywódcy przemytrli- 
ków z  upizejmym uśmiechem, jakiego 
nie widział Jeszcze u niej.

—  Wejdźcie. Iczao. —  rzekła — 
ogrzejcie się, a ja syna sama obudzę.

Wielki i barczysty męzczyzna z tego 
Icz-uy, chudy, o silnej piersi, jak ksiądz 
zupełnie wygolony zwyczajem BaWów 
dawnego szczeau; pod czapką. Której 
nigdy nie zdejmował, twarz bezbarwna 
bez wyrazu, jakby z grubsza ociosaną, 
przypominająca ie postaci bez zarostu, 
wyrysowane archaiczną modłą na n:sza_ 
łach z 15-go w :eku. Policzki miał zara- 
dłe, ale szerokość szczęk i grubość mu- 
skułów na szyi świadczyły o jego u e- 
zwykłej sile. Był to całkiem wybitny 
typ Baska: pod łnkiem czoła zbyt głę­
boko osadzone oczy, brwi rzadkiej 
długości, ich końce 1 spuszczone, jak u 
płaczących madon. stykały się nłę.mal 
z włosami na skroniach. Wiek jego tru­
dno było oznaczyć: między trzydziest­
ką, a pięćdziesiątką. Nazy wał się Jove- 
Maria Gorosteguy, jednak wedle zwy- 

. czaju znany był w kraju pod przydrm- ( 
kiem Iczuy (ślepy), nadanym mu nie

gdyś z powoau znakomitego wzrriru 
którym jak kot przenikał ciemności,. 
Pozatfem był praktykującym cfcrześc’ ia-i 
ninem, skarbnikiem \y swej parafii i- 
kantorem o grzmiącym głosie. Znany 
ze swej wytrzymałości na trudy, po-' 
trafił obarczony wielkim ciężarem na, 
krzyżach, całemi godzinami wdrapy­
wać się biegitm na pirtnejskie stoki

Raajunczo, zszedł wkrótce, trąc Po­
wieki ociężałe jeszcze po młodym śnie. 
a na jego v/>dok uśmiech zajaśniał na 
ponurem obliczu Iczuy. Wieczny poszu 
kiwaez energicznych I silnych chłop­
ców dla zaciągnięcia ich do swei ban­
dy, umiejący ich w niej zatrzymać 
przez jakieś. szczególniejsze poczure. 
honoru mimo bardzo nędznego wyna­
grodzenia. znał się na łydkach i na ra­
mionach, jukoteż i  na charakterach, 1 
wysoko cenił nowego rekruta.

Zanim Franczita'pozwoliła im odejść, 
oparła jeszcze na dość dhgą chwilę 
głowę o ramię syna, potem poszła z  
nimi aż ao progu, drzwi, otwartych w 
potężny irnok. —  zmówiła za nich po­
bożnie Ojcze nasz, podczas gdy oni 
oddalali się ku ciemnej gran’cy wśród 
gęsiej nocy, desizczu i chaosu g ó r ..

(C  d. n.)



T i^ ó w ,  5 stycznia.
TEATR WIELKI

Sobota 6 stycznia o 3.30 „Be'lleem“ 
jasełka w ' 3 akt. — 0  7 „To  co naj­
ważniejsze", komedia w  4 akt.

Niedziela, 7 stycznia o godz. 3‘30 
„Betleern", jasełka w  3 akt. L. Rydla.

Niedziela 7 stycznia o godz. 7 
„Lohengrin", opera w  3 akt. Wagnera.

Poniedziałek, 8 stycznia o godz. 7‘30 
„Coppelta", balet wi 3 akt, Dellbesa (50 
pffc. znizki).

TEATR MAŁY
S-»bota 6 stycznia o 3 30 „Subloka- 

forku“ kro och wiła w 3 akt.—  O 7 w. 
„Jastrząb*1 sztuka w  3 akt.

1 ed-dela 7 stycznia o godz. 3‘30 
„Sublo atorka'1, krotochwila w  3 akt 
Siedleckiego.

Niodzkia, 7 stycznia o godz. 7 .Roz­
twór prof. P i t!a ‘, kotneclja w  i  akt. 
Wmawera.

Poniedziałek, 8 stycznia o godz. 7 
„Jastrząb11, sztuka w  3 -akt. CroiSseta

TEATR NOWOŚCI.
Sobofa 6 stycznia o 3.30 , Bajadera". 

—  O 7 wiecz „Japonka.
Niedziela, 7 stycznia o godz. 3‘30 

„Słomiana wdówka", operetka w  3 akt. 
Blocha.

Niedziela, 7 stycznia o godz. 7 „Ea- 
jadera", operetka w 3 akt. Kalmana.

Pon, edziałek. 8 stycznia o godz. 7 
„Słomiana wdówka11, operetka w 3 
akt. Biedzą.

—  Dwa ostatnie przedstawienia ■ „R a t. 
leem Polskie". Prześliczne jasełka Rydla 
ow in ie  uro r  m '-z;, crej poezji i patrj - 
ty/iifii, z . idą jaż n ebawem z repertuaru 
popołudniowego. Dwa ostatnie przedsta­
wię,; a tej p rześ liczn i sztuki dla m łodzie­
ży i szerszej publiczności. odbędą Sie w

i w  ni.dzielę. Spodziewać sie nale­
ży, żc w oba te popołudnia, teatr zapełni 
v ę  i o l.r.cgi.

—  .Si blolratorka" Siedleckiego. Świetna 
kro* błlw ila z irku  rntcgo a tora, która w  
t iy  rufie obiegła wszystka* sceny polskie, 
c :eszy się i nadal ogromu, m powodze- 
r.i m. Do kojw.le typy, s.warzane przez 
dyr. Cza nowski^g"1, : Orzechowsk' go O- 
(cornici. ego, Rorna-nów-nę i Łozińską (ar- 
tyst i dublują rolę sub o-katoiki), Michnow- 
ską R :>\\ i Lką i innyUi, bardzo dobre tem- 
I i  J ii oz iw l i  prawdz w ie humorystyczny 
c/ymą ze  sztuki w idow isko me/, wy kle 
rni.e i pi kne.

—  ófe-do proc. znżka, W  poniedziałek 
o b o w rz - ie  w e ws/.ystk.ch teatrach miej­
ski,h 50 proc. zn żka.

— pościna,' w ystępy H. Jadlowkera. 
Z"akotnky śp ewak, jeden z  pierwszych 
tenorów na sw  ec e. TT. Jadlowker, rozpo- 
czyn i swe gościnne w ystępy  w  Teatrze 
Wjelkiin w e wtorek, 9 bm. w  „C arm  u", 
Bizeta.

—  Następny numer „S tów a Polskiego" 
ukaże się w  nieil» elę rano. W  ponledzia. 
lek rauo wyjazic nasz zwyczajny numer 
pon cdzialkciwy.

—  Pensie w dów  j em erytów  za luty. Jak 
poinformowaliśmy s e w  Izbie skai bo- 
wej, oenrie di i em erytów , w dów  i sierót 
Z i Urcs ąc lutv będą w  płacone w osta­
tnich m y c h  styczn i... W  tym celu Iw ow - 
ska W  a sl arbewa zwróciła się do- mini­
sterstwa z piośbą o dodatkowe upowa- 
zmetue. Stałe utriidn me w  obliczań u i 
w vp ! cie pen ryj iest sp ymdowane skom ■ 
phk- w  mym s oson tn obliczania pensji. 
Co irues aca wyszukuie s<8 nowe , średnie 
ary met czne*', co mtesią.a trzeba t ż 
p-zeb nać przez 44 ys  ęcv poaycjl W  .ę* 
lir utrzymany t.'i żmudne], tś .ie manduryń- 
■skięj procedury w  tempie, któreby nie 
p-zyno.nto us; c/.erb1 u j zawodu intereso • 
w  ni m, . mob lizowano w e Lw ow ie  od 
szeregu tygodni o! oło 40 urzędników do 
nadprogramowej p iacy  popołudniowej. Mo- 
że wreszcie teraz .ząd \\ynr śl- jak ś u- 
pro ze o-ny sposób obiiczatua pensji, który 
usunie sio: uaki dot,c lu zasow e, ch a r  lye- 
nzi.iuca >ie tern, że w ypłatę nędznego 
g-ojj! a w dow iego c zy  emeryckiego p r- 
przedza eah ocean żmudnych w ysiłków  
ma cnr o  cziiyc h, od których pęka gh w t  
nawet rutynowanym i starym urzędnikom 
skarbo1 yni.

—  Przeciw ko „Dziennikowi Ludowemu". 
Otr y  maliśmy następujące pismo od grn- 
nv koleiar.-y, wydarte równ cmśnie do 
Redzkcji „P zP n n  ka Lu dow ego": Czytując 
pismo ..Dzienu.k Ludow y", zauważam y od 
pewnego ''zau i mnianę na go-sze. Począ­
tkowo przypuszczał ; my?, że Jest to wynik 
walk' w fbó jo ze i- W yb o ry  skończyły sic. 
n s'an ten wzmaga s:ę. Obecnie „DzDn-mk 
Ludow y" —  o rg 'ś  tak w -o row o  reda go­
wany _  staje się t'k  ra d ! w y, a przez to 
wstrętny, że —  naprawdę —  czy jać go nie
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można. C iągła nagonka partyjni,-: obrona 
żydów . —  szkoda, / c n e  ja.,ne przyznani! 
się do botszewizmu. To  tylko odstrę .za 

® d  czv  au a, bo ma s ę  wrażenie, ze c zy ­
ta S'ę ż dowską , C hw  lę“ , z i jącą nien >- 
w iśc :ą do wszystkiego, co polskie. —  Toi- 
w arzysze! W ę jjź c ie  raz na d .ogę narodo­
w ą ; stańcie się Polak  mi prawdziwym^ a 
The z imienia, bo strac ice  wszystkich, do­
brze myślących i rozumnych, a zostaną 
P 'z y  was tyłku sarfti głupcy. Nie nasza to 
sprawa, lecz wasza! M y  już —  z w ts z - j 
w n y  m dla v a s  jesteśmy straceni, a ta­
kich zr-ajd/R się w ięcej. Dla nas mi js e 
wśród prawdziwych Polaków', a nie pod­
żegaczy, —  tam też idziemy \ przez to 
zryw am y z wami wszelk ie sadzierżgniyte 
w ęz łj —  Grupa kole'urzv.

t-a Ograniczenie wolności zarobkowan a 
D y rek c ji Pol cii w e  Lw ow ie  reskryptem 
z dnia 13 października nb. r.. zatw ierozo- 
nym następn e, m rtn rekursn odnośne! 
strony przez W ojew ództw o, rezolucją po- 
t\V'erdzającą z dnia '4 listopada 1942, w y ­
dała pani Helenie Oleskiej, członkowi P o l­
skiego Zw  ązku m uzyczno-peJagogicziiego 
zakaz d rwania ponad 4 godziny lekcji 
d iicnnis, przyczem  o zn ic zy ra godziny za­
jęć od 9 do 1, grożąc zarazem zastosowa­
li em pai igr. H  cestrsk ego n>zporz:?J e- 
n'a au.srjackiero w  całej jego rozciągłości. 
(FYuegei Patent) Zw ażyw szy , że zakaz 
ten 1) godzi w  osobistą wohtość obyw atel- 
s ą. ł  gwarantowaną przez Koustvtucię, 
obow ązują ą już od 1 czerwca, 2, że 
jest on nar iszenuiem artykułu 10J Konsty- 
tucj o wolności zarobkowania, 3) że  w re­
szcie jest poderwamem oytu obywatela 
państwa, co poz staje w  rażacoj sprze- 
cznogici z ustawami państwm, chromącemi 
dobra j m ier a obywateli —  Polski Żw  ą- 
zek muzyczn ^pedagogiczny protestuje pu­
blicznie przeć w  tego rodz du zarządze­
niom i ośw adeza , że w  M  iiisterstv.ric bpi. 
W ew nętrznych  poszuka pc.-ęi,/.enia praw 
obyw a elsk ch swoich członk '>wr 

—  Małe pytanie. Onegdaj notowaliśmy 
pogło k,ę o zam icrzon.j sorzedaży realno­
ści n. Pitołaja w  rę e żydowskie. Ponie­
w aż dotychczris n.e ot -zyiTialiśmy w  te) 
sprawie żadnego W'yj3lniem\ ani zaprze­
czeni?;, rad abyśmy usłyszeć od p Pifataja, 
jak w łaściw ie iz e c zy  stają

—  Toworr-ystwo śpiewaekk; „B ard " we
Lwm w e odśpiewa? w  kość ele lratedralnym 
dnia 6 Im . na Trzech Króli o godz. 12 w  
południe Kolendy układu Gniła, Deca i 
Sztadlera pod batutą A. Sztadlera.

—  Chór Drukarzo Lwowskich odśpiewa 
Kolendy J. Galla dnia 7 bm. o godzinie 12 
w  poiuanie w  kościele Archikatearalnym.

—  Związek kcneesjonowaiiycli nauczy, 
c c!‘ tańców u'.hv-'rMvł wyrugowmć zupełnie 
z programu nauki w  swrych ' w zorow ych  
szkołach zak mątwie przez kościół tiń  e 
ponwoczesne jak „sebim m y, fo>:-irot i t. p. 
a w  miejsce tychże wprowmd ić nowe pię­
kne tańce salonowe tran.uskie i staro- 
pols-.tij:, które za ’ - sze m jaly miejsce w  
p erwszych salonach. fi'1

—  Zarząd Telefonów ' Lw ow sK ch  podaje 
do wfadom ści, że oojaty auor inientow'e 
z dnien? 1 Btyc*nvą 1°23 zosti/ły zmienione 
w  sposób następujący: 1 kategoria 37. ó l
mk. kwa t, (d li mieszkań prywatnych ); 
II kategoria 61000 rrk. Iw nrt. (dla bur, 
kanio ów  itD ) ;  III Jaatfełojlfa 90.000 mk. 
kwart, (d li ban lów , h t li, r tauracyj iip.). 
Za aparat dodatkowy 37.500- mk. kwark 
O p tóa  jednorazowa przy zamówieniu tele­
fonów' wrynosi ÔU.OOO mk C2

—  Tegoroczny „Bal Dublańskk* od jed z e 
się dnia 8 lutego br. w  s-alach Kasyna 
M iejskiego i Koła ht.-art. wre Lwrowie. Bal 
ten, dajacy jak zw\ kle. gwarancję doboru 
tow arzystw a i wytwornej zybawy, staru- 
w ić  będzie główną atrakcję karnawału. 
O1 uzyskanm zaproszeń zab ei/ać można 
pisemnie w  Kom.tecie R-Tnwym (Kotko 
DublańczykóWt Lw ów , ul. Nabieiaka 22, 
II. p.) 67

— Lokali? sklapowfe do odsirpienia Wia­
domość w „Rozw-cj i" Matec<v'edo 7, w  g o ­
dzinach wieczornych od Ó--8 78

  Reorganizacja O k r ę g ^ o g o  Grzęda
śledczego. Rozporządz nicm Min. Spraw 
W cw n. zarządzoną zostafa w  maju ub e- 
g ł go roku reo-g inizacja O lwęgowycn 
l i  zęd iw  ś’edczych przy Okr. Korneiid. ch 
P. P. W  związku z tą snrawą, która wcho­
dzi w  życ ie  z dniem 1 lutego br., baw ił 
on gdaj w e L w o w ie  nsp. Sadowski z GL 
K 'in-a dy P. P. w  iWĆrssysw e i odbył kon- 
fcrc cję w  Okr. Kom nd.ńe, p o iw  econą 
omówień u s .c.z^gółów zblrż-jąeej si- reor­
ganizacje W  myś! iei p£ sa” 0 ", ieó Okr U- 
rząd ś’cdczy przostan-e nadal naczelnym 
organem w  zy ia i juo- śledczym  i sprawo­
zdawczym , natom„aist sprawowane przez 
ów  Urząd śledztwo porost unie poru zo- ię 
ekspozyturom. Z p od k g^ ch  Dod wzi Ię- 
dem he.znośrecn ego śledzt a Okr. Urzę- 
Hoy , śledczemu w e Lw ó w  e pow iatów : 
bojbrecki, gr.ódccki, jaworowski, lwowski i 
żółkiewski z dniem 1 luiegn br. będą w ią- 
c/one dr- Ek pozy tury' śedcze j Lu-ów—  
miasto a szósty powhat mdecki do Ekspo­
zytury śledc ei w  Samoor?'’, niebaw m 
zorganizow int-j. W  tym celu w  Ekspmzv- 
tm ze śle lezei L w ó w — miasto powst ią 
dwa o ci d z i a! y : A. dla spraw m ie:skich
lw ow sl ch (k ierow n;k nadliom. Kozaki” - 
w ;cz ; B. dla pięciu w yże j w ; mie-iiow ch 
pow iatów  (zast. kwr. kor,;. Chnmiańsk ). 
kierownictwo Okr. Urzędu śledczego spo-

% unia i  styczma tvao.

czyy/ać dalej będz;e w  rękach nadksm. 
Dra St. Kruczka.' Jalci będzie obraz t' ch 
zm.an —  przyszłość okaże.; w  każdym ra­
zie ży jem y w ciąż w  okres'e c ągłych eks­
perymentów.

—  Wtakianie w  magazynach kulparkow- 
skich. Uo egiei mocy mewyśledzeni spra­
w cy  włam di s:ę do m agazynów Z ikładu 
dla umysiowo chorych v j\ulparkov.'ie i 
skradli 60 i-.g. mydła oraz k lkanaśeie szmk 
ga deioby. Spłoszeni —  ni; mogli w-yrzą- 
d z ć  większej szkody. Służba zaki d wa 
w idziała /kręcących się obok m agazynów 
trzech podejrzanych osobników, k tórzy 
niewąrphwie dokonali włamania*

— - Śmierć dziecka pod kołami wozu. 
vVi,zo’ aj pr-.ed południem zdarzył się na 
ul. Żółkiew: kiej tuż obok lOgatki akcyzo­
wej tragiczny wypadek. Ofiarą jego była 
6-letn a Lo-a Botwin, która upadła pod 
wóz, iv\pełriony cegłami j k ierowany przez 
woź-rucę G rzegorza N Lgacza. Dziewczynka 
odniosła na szyji tak ciężkie uszkodzenia, 
iż zrmxła ma miejscu. Zw łoki odwieziono 
do Instytutu m edycyny sądowej. N ieostro­
żnego woźrćcę aresztowano.

—  Rozbicie wozu na dworcu czern lo. 
w  eckim. Br-sterunkowj z  1 oimsariatu na 
dworcu głównym  przytrzym ali wczoraj 
wczesnym rankiem dwóch złodzieji, którzy 
wiaśatę rozbili w óz  +owarowy i zabrali 400 
Kg. cukru. Byli nimi Tadeusz Ciastun i An­
toni BudzniskiN notowani złodzieje, którzy 
przeważnie nocą ok adal wagony kolejo­
w e  W  zw ą zk u  z ich aresztowaniem osa­
dzono w  aresztach Kamilę Siudukównę, 
M arję Strzyżowską, Zof e Zamęską, Igna­
cego L au rk a . Federbuscha Sterna, S  lo- 
mona D  mzi gera i Abrahama Scńl mph.

-•  Ś iiąganie daniny przy  asyście poli. 
cyjnej. U lcrgo? —  naturalnie u „ob yw a te ­
li" z mniejszości narodowej. Ludwik Pa- 
w likow icz, egz- kutor mag stracki. zażądał 
w czora j w  komisariacie V  asysty  policę j- 
nei w yb iera ł się bowiem po daninę do 
Feibischą Rosena przy ul. Rzeżnickiej 7, 
\volfa Bars mia p rzy  ul. R/.eźmickiej 10 i 
uO... kantoru wym iany Schoenbluma i 
Lichtinaiina przy ul. Jagiellońskiej 11...

—  Kradzież pakietu z pieniadzml na 
dw ottu . Pociąg em pospiesznym z B rze­
ścia Litewskiego przybył wczoraj chor 
W ładysław  \vikior z Dow. oddz. sztab. 9 
dyonu --raimoch. a spiesząc się do miasta 
pozostawi! w  przedziale drupej klas-' pa- 
k et, zaw iera ją .y  0'j O.O'j O n k. W  drodze 
do ni asta zeaw ażj'w 'szy  brak pakietu, po­
w róci! chor. W iktor na dworzec, gdzie je­
dnak w  w oz-t zapmnnianych pieniędzy już 
r e  z-aiizi. Ktoś liny w y ręc zy ł go w  za­
braniu w-artościowego pak efu.

—  Cerber maglstmck czuwa. Jakiś n:e- 
znany' iegomość zaw ezw e ł tragarza Anto­
niego Ogonowski go i po'eeil mu przen eść 
w ór z w ęgl m z magnt atu do mieszkania 
p rzy  ul. Mai ka 7. Udali się tedy o la i na 
drugie piętro da gmrachu ratuszowego, tra- 
gurz zabrał w ór z węglem  a gdy  w ycho­
d z i  z bramy portjer p rz y fz y m a l go i cJ- 
dał noste unkowem t. W  teł krytyc/ńei 
chw ,li jegomość, k tóry tow arzyszy ł traga­
rzow i, ziiikł bez śladu.

S p o r t .
— Karpackie T ow arzys tw o  Narciarzy 

w e  Lw ow .e  urządza w  dmarh 6 i 7 bm 
\\yc eczkę do Sławska. Zawody, które 
m ły  się od!’ y ć  w' t ch dniach, połączone 
z "tw arciem  schroniska, zostają odwo­
łane.

—  Sekcja Narciarzy „C zarn i" bawołu w 
czasie świątecznym w Sławsku cd 24 z. 
m es. do 1 bm. W  czasie tym uradzona 
kurs dh  po -zątśuiącj ch. m owadw ny
b .rdzo sprawni^ przez p. Kitza. W  kursi 
uczestm zy lo  15 osób Zaw'Od> urządzono 
31 zm. pr^y bardzo licńaiym udziałe zaw o­
dników z. Karpackiego Tow arzystw a  Nar­
ciarzy i SN. C zirn i. W> niki uasiępiijące; 
B R g  główmy. Memoriał kM bpwv śp Ka­
wę-kiego. P Is zk i— łlza— Sławsku ok 9
km, Staitu c 7, 4 z S N C , poza konkursem 
2 z K IN . i Istvan Devan z MAC. Buda­
pesztu.

I. Scott E ’gin (S N '- )  30‘3 V , 2) Tesse; re 
(K i ł  33‘0f’“ . 3) Z aegg C?NC) 33‘59“ ,
4) Devfln 34 08".

Ś eg junior-w . Trasa Ilza--Zełeny—  
Sławsko ok. 6 i m. Startuje 3 z K7N. i 8 
z SNCzarrn, vr tern jedna z.a\ odn czka.

1 W itko^ ” ici (oN C  ) I7 *V “ , 2. K jm k i’ -  
m e z  W ł. (K IN . )  22‘25, 3) Czajkiwski Igor 
(-N C .) 23‘ 17 .

B ieg nowr cjuszy. T iasa  z „O o lg o iy " rod 
Zcłenym— Sławsko ol 2 km. Startuje 
16-tu, 5 z KTN. i I I  z SMCzarni, w  tein 2 
zawodniczki.

i,  Kolmer (SN C .) 5‘22‘ . 2) Paląk (K TN .) 
5‘5 i“ , i j  f 'w i  ’ ski l K I N )  6‘ 45"

Po  zawodach Sekcja urządziła zab w ę 
sylw estrow ą, w  której w zię li również u- 
dział mile widziani goście z Karpackiego 
Tow arzystw a Narciarzy i p Devan.

Na otwarcie nowego roku wyruszała 
W Tceczka  z 6 osób, w  tein ■edna pani. po 
zabaw ie o godz. 4 rano na Troscian.

W  dn u sylw estrow ym  baw iło w  S ław ­
sku 40 członków Sckcj1, i po kilkudniowym 
pobycie powróć- no 1 bm. do Lw ow a.

Na 6 i 7 stycznia wwjeżdza wycie.-zka 
dwudn rwa. W  'Jjjł ch zaś uaibłiższych 
cdb.-dzie się drugi w ieczór p rcekcyjny. na 
któr- m w y s w i ‘t!one bedą iowmież zdjęć'a 
z ostati.ich zawmdów i wycieczek.

Roczuca cfrzfa 8Djs®ep 
13 p, p. CBrctiy Łs t-Ea .

Niezapomniany pozosta- 
rne d h  Lwowdan dzień 28 grudnia 1918 r., 
gdy  do otoc/.oi ego ze w szy  tkicii st on 
m asta w krocz> ł iw y c ię ik o  bątąlj n w ar- 
szawski „O d>icczy L w ow a ", zlozoay  
Pizcważn io z ochomikó ty pr.-.ebiwszy s i; 
przez w raże watahy nkra ńskie. B taljon 
( w  pb^pieszył miiastu z p mocą w  lujk y - 
tyczn ciszej chwili, gdy odcięci już byli­
śmy c-d Przem y la nawet. T o  t .ż  l ie  d .Lv, 
że pułk 19 O. L. zapisał się w ser/a h mie­
szkańców l.w ow a  i wczoraj pułk ten św ię 
cił czwartą rocznicę chrztu bojowego, jaki 
otrzym ał tuż pod 1 wowem. O , odz. 9 r.a-no 
odbyto się u ro c z c ie  nabożeistwm w  ko­
ściele OO. Jezu tów. Mszę śsv. odprawdł 
gen. w ikary ks. Bog teki. Na nabożeństwie 
byli obecni gen. L  n-Je, geu. Thulli;, dele-' 
gaci pulkovr, orpns oiicersld 19 p. p z 
komendantem płk. Zulaufem i wy iu. W  po- 
łudme odbył się poranek w  pię’ me p rzy ­
strojonej sati Sokoła-M acierzy. Po ode- 
fra iru  hymnu n iio d  w egn  przez ork estrę 
59 p, p„ por. Swidzinski w  pięknych sło­
wach przedstawił łustorję pułku, który j v  
ko bafaljon ochotniczy w  dniu 25 grudnia 
i91S r. w  p e rw s zy  dz en Ś w irt Bożeg i 
Narodzenia pod komendą sp. por. Zającz­
kowskiego w kroczy ł do wichodm ej M. ło- 
polski i ro/b'Avszy w i 1 ikroć liczn eirze 
watahy ukraińskie, w kroczy ł 28 go  do 
l.w ow e, w itany ow acy mię przez znęka­
nych mieszkańców. Nie długu dano biwa­
kować boh iferom, bo jaż na drugi dz eń 
idzie w  dalszy bój, stacza szereg potyczek 
a zawsze zwyc.ęslćićh. Po Ukraińca h 
przyszła kolej n.i bolszewików7; bat »ljr>n 
przydzielony do V  dywi/.ji w7alczv na roz- 
mait.ych irontarh j mo e nie ma pułku, 
gdzieby zdobyto ty ie odzn. czeti. co pułk 
I9-ty. —  Po  pr ,cn: wjen u por, Swid.iiń- 
skiego, k tóry zak' ńczył apelem stania 
karne w  spóźnianiu obowiązków , obecni 
odśpiewali ..Rolę t o  iiro h k ca ch  ć3jo u 
żołn ersk ego ,9 p. p„ w  którym wysrąoili 
sz rcgow cy i o i; 'erow ie z zast koni. pułku 
rpłic. Fi- mążkicm pod batutą por. Borzęc­
ki go, pani św idzinska odśp cwała Irlka 
piet n , nag odzona burzą oklasków. Dalsze 
punkty progtanm wypełń ły  produkcje or­
kiestry 19 p. S„ dek’am icia 12-Ietn'ęgo 
„żo łn ierza " P  szka, wychowanka pułku i 
śpiew  por. Slączka Akomnaniował Dr. 
xV' hnv ei ki VA uro- zy  ości w z et y- 
dział gcnmalicja, delegaci pułków j wrł dz 
wwjsio.wych Fczm goś e i szereciwycy 
i9 p. p. r-Oiiiłuclfiii! w Te itr/ę \'.’ielkim od­
było s-ę przedst wicuic ’la żułn-erzy. Ra- 
z ł  na uroczystości brak R.;prezentacji 
miastm

S p r a w y  r r i ę i s k i e
C ENY N A  TAR G AC H  LW O W S K IC H .

(k ) Vy ostatnich trzech dniach na tar* 
gach lw'ow'skich zanotowano nusl;pujące 
ceny artyku łów  spożyw czych :

Nabiał: htr mleka 650— 70J mk., kg ma- 
sł? deserowego ao. 12.000 mk., masło ku­
chenne 10.000 rak., • kg. sera osetK 'w eg  i 
2COO mk., I g. sei a beczkowego 1600— 1S 0 
mk., 'itr śn ir lan y  3000 rek., jajo świeże 
150 mk., jajo z wapna 120— 130 mk.

D ró b . b.tą kurę 8— b000 mk„ gęś 16 -
25.000 mk., para kur żyw ych  10— 20.000 
mareic.

O w o ce : ja b l'a  wybierane 800, 1000 i
125.0 mk z<a k logram. orzechy w łoskie 
3600 mk. za kg.

Jarzyny; kg. buraków- 120— 160 mk., 
kaUoil 90— 100 mk., karus‘y  150--2U0 mk, 
ceb di 400— 500 mk., główka czosnk 1 35 
mk., kg. i\  rchwi 520-160 mk., pietrus ki, 
500— 6fi0 mk., w ą zk a  zieomego 30 mk.

R yb y ; kg. szczupaka j karpia 7000 mk„ 
lina 7000 mk.

GrOah ZY/yczamy 750— 800 mk., groch 
V ictoria  10 0— 12090 mk., jagły 00 mk., 
fasola kra^a 600 mk., jasiek 11 DO mk., r i  
1350— D A ) mk., k io  chrzanu lófH m k , 
sztuka chrzwni 100 mk.. sól ciemna 280 
mk., sól biała 500 mk., P .zcnica 650 mk.. 
pros'0 550 mk.. siemię 900 n.k„ jęczmień 
450 mk., ow ies 5.'0 mk., w'ylca 450 rnk„ 
kukurud^a 55o mk.

Za mięso w o łow e żądali już po- 4000 mk., 
za c elęcmę do 3500 ml:., płucka 800 mk., 
wątroba 1000 m k„ jedna noga w ołow a 
1500 mk.

Lw u k ilow y bochenek chleba kosztował 
\vxaoraJ 1450—>1500 mk

Wsparcia dla ubogich.
Magistrat uchwalił udzielić 22 ubo­

gim, przynależnymi do gminy, wsparcia 
po 2 tysiące ML miesięcznie.

Kousensy na budowy.

Magistrat uchwalił uuzielić konsensu 
na budowę parterowego magazynu 
przy ul. Zygmuntowskiej, na budowę 
stajni przy ul. Ponińsktego i ryglowego 
parterowego magazynu przy ul. Jagiel­
lońskiej
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SPR O STO W A NIE  I WYJAŚNIENIE.

Nieprawdą jest, by  rozprawa w y  Kazała, 
jakobym i i  zaraz w ieczorem  po w yroku 
przez sędziego Grabskiego w  sprawie 
mieszkań owej mej żony wyeteftym, spotkał 
tegoż sędziego w  kawiarni Szkockiej, nato­
miast prawug jest. że  ten?cjBfdzIa tajstraB 
gał sobie wydanie wyroku na piśmie i w y ­
rok ten w ydal dopiero po upływ ie kilku 
tygodni od diusi zamknięcia rozpraw y a o 
niekorzystnym dla żony mej wyniku tego 
sporu zawiadorr.il mnie mój zastępca pra­
w n y  po doręczeniu pisemnego w ygo tow a­
nia tegoż, wyroku. Nieprawda jest, oym ia 
sam z  własnej in icjatywy prz’  stopił do 
sędziego Grabskiego j bym  ma ośw iadczył

te w iem  całkiem pewnie, iż  sędzia w yrok  
ten w ydał po protekcji, natomiast prawda 
jest, że sędzia Grabski znhaczywszy mnie 
w  kawiarni Szkockiej, p ierw szy mnie po­
w ita ! i wy c:?gn§ł rękę do mnie, ja zaś po­
dając rękę i bę-iac dotkmetym riespraw i*- 
dliwym  wedle mego zdania w yrok iem  te­
goż sędr ego w  sprawie procesowej mej 
żony. powuuDm go  s ło w y ; „D zięku ję Pa­
nie sędzio za w yrek , którego się nie spo­
dziewałem  po całym  przebiegu rozp raw y"! 
Ha to odpowiedział p. Grabski.-. „Panie 
Bieńkowski, ia temu nie w(iriteu“ . Na to od­
rzekłem : ,.A któż? Ja przeciez n ie !" „M y ­
ślałem naid tern" —  odnowiada P. Ofabski 
uh b isko  3 tygodnie, jakby to załatw ić a b  
przecież pan jesteś człowiekiem nieza eż- 
nym, a to biedak". W  i  wczas zakonkludo­
w ałem : „T eraz  rozum em, p*n sędzia ki?-, 
rował si? sercem a nie nslawą, p. G. j te ­
goż córka z góry  nam powiedzieli, że p ro ­

ces w y g ra ji, bo mai? p róbkcjj przez pre­
zydenta apela.-ji i oosla Ch.“  N a  to znów 
cdrzrk? p. Grabski: „Jeszcze sp iaw a rfc
skończona, parni przysługuje prawo w n i -  
sienia apelacji". „T o  >a w iem " —  odrzekłem 
—  „i mój zastępca, prawny j§ wniósł, a 
gdybym  ją przegruł. to chyba muszę po­
p e łn i  g w .łt  i tego osobnika wyrzucić, by 
w  ten sposób sp-ąwę tę oddać pod sąd 
opmji publicznej. Źegwarn par; sędziego, 
gdyż jestern w  tow arzystw ie". W ów czas  p. 
sędzia G iabskj będ.-c w  na leoszyrn humo­
rze, uśnrechniely w yciągną1 do mnie rękę 
na pożegnanie, co przy rozpraw ie w  S. 1! I. 
przyznał. N  o prawdą jest, bym  przy roz­
praw  e w  S. H I ośw iadczy, gotowość 
przep oszzeniii s td z  go  Grabskiego, gdyż 
na rozpraw le osobiście nie byłem, a jedy­
n e  moj zastępca on iw ny z  własnej inicja­
tyw y  zaproponował złożen ie odpowie ri.ei 
deklaracji, aby sprawę w  sposób honorowy

wśród inteligentnych lu.fej praktricowasy, 
załatwić. or.iZ prawdą es:, <x nic poczu­
wając sie do żadnej v iny, gdyż odpowia­
dałem tylko na> uspraw.editwicrua się pana 
sędziego Grabskiego wobec mnie. co do 
w yd m ego  przez mego wyroku i nic za­
rzuć.ws/v mu stronniczości, nie cńcDlem 
i me mam zamiaru g • przeprosić, wobec 
bi akr powodu do tego. P rzec iw  wyrokowi 
zasądzającemu wn osłem odwołanie do Są­
du okręgowego w e Lw u w e  a osądowi p o - . 
Micznśmu pozostawiam do rozstrzygnięcia, 
kwestię, czy  k takclw uk z inteligentnych 
łudzi, a i cm bardziej sęużia, czując się przez 
kogoś obrażonym prda obrażającemu rę­
kę na pożegnanie? fejsSro rek się stało, to 
naiw docznie; obrazy sji; byłe, a gdyby 
ra w e l przepuść.ło się, że była, to przez 
pr danie ręki została przebaczona i w 
godność czym) na wszelki sposób zgasła 
65n Franciszek Józef Beńkowski.

tfltfsk a  Mm P : z 2Zi3iInosct m
ŁlBDWfe.

Postawione na porządku dziennym 
gady miejskiej w  dniu 4 bm. zatwier­
dzenie rachunków za rok 1921 Miej­
skiej. Kasy oszczędności we Lwowie 
przypomina Radziem .i społeczeństwu 
instytucję, o której stworzenie długie 
ifda miasto się starało, a której powsta­
nie i rozwój ma dla drobnego miesz- 
czańsrwa zwłaszcza oarazo doniosłe 
znaczenie.

W  1912 r. uzyskał prezydent miasta 
Józef Neumann zatwierdzenie statutu 
przez rzad austriacki i w  tymże roku 
otworzono Kasę, której kierownictwo 
powierzono obecnemu dyrektorowi Pol 
skiego Bartku przemysłowego dr. Fe­
liksowi Meruitowiczowi.

W  czasie inwazji rosyjskiej stworzy­
ło masto jako Oddział Kasy, Miejski 
Zakład zastawniczy, który finansowa­
ny przez Kasę rozwija się pomyślnie i 
snełnia dziś doniosłą rclę, juko jedyna 
dziś we Lwowie czynna instytucja 
lombardowa, ratując często biedniej­
szych mieszkańców miasta od wysprze 

i dąży resztek ocalonych pamiątek dobro 
bytu.

Sprawozdanie Kasy za r. 1921 wyka­
zuje stan wkłaaek oszczędności 
63,376-322 Mk. W  roku 1922 suma wkla 
dek dosięgła 200,000.000 Mk, wskutek 

bosego w  najbliższym czasie stanie na 
porządku dziennym Rany miejskiej 
uchwalony już przez Sekcję finansową 
wniosek podwyższenia gwarancji gmi­
ny za wkładki w  Miejskiej Kasie osz­
czędności do kwoty 400,000.000 Mk.

Z kredytu, udzielanego przez Kasę 
korzystają w  pierwszym rzędzie dro­
bni przemysłowcy, rzemieślnicy, oraz 
przedmiejska ludność rolnicza, a także 
zakłady miejskie i czasami gmina.

Stan poży czek z końcem 1921 r. wy­
nosił około 30,000.000 Mk, z końcem r. 
1922 przeszło 150,000.000 Mk.

Najważniejszą obecnie dla rozwoju 
Kasy, która mimo ciężkich warunków, 
w jakich się rozwija od lat dziesięcin, 
wykazuje dużą żywotność i ruchli­
wość, jest sp-awa realności przy ul. 
Wałowej 9 i Sobieskiego 10 nabytej w  
1919 r. przez Kasę. zaintabulowanei je­
dnak z powodu chwilowych trudności 
statutowych na gminę. Obecnie po prze 
prowadzeniu odpowiedniej zmiany sta­
tutu ma miasto odJaC realność Kasie, 
co już na sekcji finansowej Rady miej­
skiej zostało uehwMone.

Będzie to fakt bardzo doniosły, który 
wzmoże w  szerokich kołach społeczeń­
stwa i w  sferach finansowych to za­
ufanie, jakie swoją dziesięcioletnia pra­
cą dla dobra, społeczeństwa Miejska 
Kasa oszczędności sobie zdobyła.

Dyrekcja Kasy składa się obecnie z 
przewodniczącego Bolesława Lewickie 
go, dyrektora Banku, Edmunda Plii- 
lippa, sędziego apelacyjnego i dyrekto- 
ra-referenta dr. Stefana Uhmy. Nadto 
w skład Dyrekcji wchodzi także wice­
prezydent m. Lwowa p .Juljan Obirek.

Miejska Kasa oszczędności we Lw o­
wie na  dużo warunków po temu, by 
stać się w  bardziej unormowanych v a- 
runkach na dużą miarę źródłem kre­
dytu dla drobnego mieszczaństwa pol­
skiego we Lwowie.

I M s f t s l E i  f e & i o f t o g

POŻYCZKA ZŁOTA 33.000 Mkp.
Warszawa. (PAT.) Min. skarbu ko­

munikuje : Rozporządzeniem ministra 
skarbu z 5 bm. zostaje przedłużony ter­
min sprzedaży 8 prc. państwowej po­
życzki złotej z r. 1922' do 1 marca br 
i zostaje zmieniona od dnia 8 stycznia 
cena emisyjna ooligacji lej pożyczki. 
Mianowicie za podstawę obliczenia 
przyjęto cenę złotego polskiego na 
2.300 in^p.. co wyniesie za obbgację 
wartości 10.000 mkp. i 10 zł poi. cenę 
33,u00 itjkp., a z a obligację wartości

, 50.000 mkp. 1 50 złotych polskich cenę 
165,000 mkp.

Warszawa, 5 stycznia. 
Mąka żytnia 70 prc. 85000— 36G0J 

kuchy Imane 43.000, otręby żytnie fr. 
Warszawa 28500, żyto poznańskie 118 
ft. holerid. 500CO, otręby pszenne fr. 
skład sprzedającego 29000, siemię Inia- 
Se 115000, kasza jaglana 88006, owies 
konfresowy 55500, mąka pszenna 50 
prc. fr. Warszawa 127.500, gryka 34000 
mąka żytnia 65 prc. podług próby fr. 
Warszawa 89000, jęczmień poznański 
browarniany fr. Warszawa 4800C

Z  f f l e i e ł y  l w o w s k i e j .
Lwów, 5 stycznia 1923 

Akcje przer tysłowc w dalszym cią­
gu nieco słabsze z  wyjątkiem R aksza­
wy, która awansowała na 41000, oraz 
Browarów, za które płacono 55000.

Z papieiów menotowanych na gieł­
dzie nłaccno za Oazy Ziemne 170.000 
Akcje Kali 70 000. Postukiwano udziały 
„Olkusza'1, za które chętnie płacono
60.000,

jWartoscL Osiami*
1 noniEn. | dywid

Mkp. Nlkp
280 7 0 --

1000 300 —
280 42-—
280 42"—
2S0 3.9 —
140 2 f -
2 >0 42’—

looo 250--
'.80 56 —

500 250 —
P O 14-—
140 70--

1000 200"~
140 300--
140 28"-
110 1540

1000 300 -
5,90 Ó0--

1000 30)-—
500 2C0-—
350
500 100-—
500 100-5—
50o 225--
140 7 0 --

IOC0 260 -
lO^OI 1500*-

140 k io - -
2 )0 24-—
140
7(0 140--
500 1 0  -
140 4 2 -
140 28'

1000 —

Alre.te
* kuponem bierącyfn

Bank dkc z w i—(V cm. 
Bank har.d . w Poznaniu 
Bank h.p. sktyjny . . 
Bank hip. zer.e l. . . . 
Bank Maiop&ski . .
3  nk powsz. kredytowy . 
Bank przemysłowy . . 
Banit Roi nieb j  A.
Bar.K ziemski kred. . .

Browary lwowskie . . 
Tow. Chodoró y . . . . 
Tow. akc. Karpaiit . . 
Ćmielów Fabr. porccl. . 
'! o w (ikr. Galicja . . .
Tow. G a fo t a ...................
Tow. G ó r k i ...................
Oikos Z a tł drzewn. . . 
Parowozy
Patria lab papierosów . 
Przet, 1, li, llJ rm •- . . 
Pocisk Zakł aminie. . . 
Pobki G loo . . . .
Polska m.fta . . . .  
Poiskie T;jw. Budowl. . 
Polskie Tow. hanol. . .
P o l s o t .............................
K e tęga S. A. huty żel. . 
To.*. Rakszawa . . . 
Za o niy e ftktr. Siersza . 
Gai. Zakł. górn. Siersza. 
'I epe :« . . . . . . .
V a v e l ..............................

Tow. Zieleniewski . . . 
Żegluga Polska . . . .

P a p i e r y  p a ń s t w .

4o/0 Paibtw. PoS. Prem. 
tn:i jonów na)

4 stvcznia

marki polskie

200?

2300

OftOO 71001; 
2ćiO ! jmo 305Ó0 

5300 5400 5 i00 o500 
1525u 1j500

3600 3500 3600 3700

34005 33000 327.50 
900O 3800 840j 3500

4000 420r 4100 
5W0 )3ij0

530n 5200 5100 5000 
4 00

2600 2400 2500 2550

JÓ00G 37303 37000 
3200 3300

31000 30500 32000

1700

5 stycznia

marki polskie

1900 1830 2S0& 

700 -750

23C3 2KK/ 2306

(64000 nieet) 
30000 29730 30000'

(14250 143''0O nieef.)

3700—-<600

32500 32000 
820C S3J0 8C00 S30('

4200 4100 4J50 4100 
4S0o

5150 5200 5’50 5700 

2600 2633 2750

SOuO- -10000 
3400 35Ó0 3300 3350

3iCUG 70500 31300

im

D e w i z y  

i  w ew uty

1 funt sterl.
1 rr. franc.
1 fr. szwsj:. 
1 kor. c/es.
1 KOr. w ęg 
S kor. ai str. 
1 mk. niem.
1 dyn ar 
1 doiaram e. 
1 lira 
1 lei
1 fi belg.
1 kor. u iri.
1 mk. fińssa 
1 gid holen.
1 kor.srwec 
1 kor. norw

4 stycznia A stycznia

nłacą

87000- 
1250. 
3560-—  
a20--  

T
’ 0 25

2-10 
180- -  

! ?400--  
875 —  

05 —  
1150-

7Oa0-

W a l u t y

źąlają f plącą żądają

8 3 0 0 1 - 
1300--  
34! o y  
5.50* 

7śtó 
0-27 
2-60 

2 2 0 -  

180 i -  
0 2 5 -  
lw5 — 

1 2 0 0  -

7200-

g ieo i)- 
1275-—  

J40. 
o30- 

7 31 
0-25 
2 iQ 

*80-— 
!7o00--  

875-— 
95-—  

1160 -

7 1 0 0 -

85000*— 
1325 — 
•MSI)'— 
560 — 

'-•30 
0-77 
/•60 

220- 
łSłoo 

92.1- 
105- 

.2  0

73O0--

4 stycznia 5 styczi.ia

D e  w i s ;
płacą | żądają

83000-—
I770-—
338!
530 -  

7’25i 
0 25 
2--- 

190 — 
17400 — 

8̂ 5 — 
'00-— 

! loO"—

7050-

84000 —
1320-— 
3430 — 
560 —  

•75
077
2-50

1800J- 
"35- 
110 — 

1200

7250--

płacą

85000-— 
1230 — 
34Ł0J-  
540" -  

730 
0-25 
2 —  

190-— 
17800-— 

885-— 
10 0 - -  

1 1 7 5 -

7 1 5 0 -

żądają

8600!-- 
1.130- 
3400 
570 

7 80 
«|7 j 
250 

230--- 
18b>"- -  

9.35" — 
11 0 -  

1225 -

7350"

M k p i w  Z u r y c h u  0  0 3  c e n t  

D o . a r  . . . .  1 S 4 0 0  m k p  

M k .  u ifc m . .  . 2 - 3 0  m k p .

W  godzinach pojpółudfiiniwycłi ten­
dencja utrzymana Za JaworzriU, płaco­
no 570.000.

Z walut silnie zwrżfcowe były do­
lan i 2a które płacono popołudniu na 
termin 19.500. Zwyżka dolara pocią­
gnęła za sobą równocześnie zwyżkę 
innych walut z  wyjątkiem marek nie­
mieckich.

Tendencja mocniejsza.

Listy zastawne ł obligi bez .wlany.

isanut
GIEŁDA W A R S ZA W S ia .

Warszawa, 5 stycznia 
Waluty i dewizy. Dolary Si. Zjeda. 

18670 1851 U, marki niemieckie 2.25.
Beigja 1221 1209, Berlm 2.17 2.07, 

Gdańsk 2.17 2.07, Budapeszi 8.75 5.67, 
Holaudja 7225, Londyn 86830 85970, N. 
Jork 18640 18n00, Paryż 13261A 131314, 
Sz\\ ajcarja 3542 3508, Witxłeń 0.27 A 
026 !A , Włochy 970, Pragą 580.

Akcje: Bank dysk-, warsz, 2650G.
Banii handl. 40000, Bank kred. wwftsz. 
900T, Bank Przemysłowy 3300, Polski 
Bank Przem. Lw ów  3200, B. Zjedn. 
Ziem. polsk. 8-500 Bank zachód. 40500, 
B. Spćł. Zarób. 10200, Scholce i Kijow­
ski 57000, Cegielski 59500, Tow. akc. 
tabr. cukru 585000, Firlej 6200, Tow, 
przerr. d"zew. 7000, V'arsz. kop. węgla 
109500, Liloop, Rau i Loew 87000, 
Modrrejów 62000, Ostrowieckie zjakŁ 
87500, Odu-ein i Karasiński 1’ OCO. Ru­
dzki i Ska 40000. R.;hn i ZieMński 18000 
Starachowice 43600 Pocisk 4750, Fabr 
parowozów'’ 9000, Żyrardów 1.550.000, 
J. Borkowski 7900, Bracia Jabłkowscy 
9700. Warsz. Tow. trans, i żegi. 3950, 
Haberbmsch i Schicle 137.500, Poiska 
Nafta 5000, Nobel 17800, Łazy 35000. 
Zielcme-wski 36000. Siła i Światło 7250. 
Rylscy, 3800, Polski Bank Komunalny 
100. (PAT.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 5 stycznia 1923. 

Polskie Tow. handil. -700 2750,
Pharrna 8800, Żegluga polska 500, Pol­
ski Glob 750, Warsz. Spól. bud. pajr. 
8000 8500, Zieleniewski 30000 31500, 
Cegielski 5b000, Trzebinia fabr. masz. 
11250 12250, Pocisk 4500, Automotor 
22600, B. Przem. 2400 2800, Miijonówka 
2090 2200, lmpex 400, Górka 31000, 
Siersza górnicza 26000 27000, Tepege 
20300 21000, Fabr. przet. tlusz. Trzebi­
nia 15C00 175C0. Polsku Nafta 5100 
5350, Ojkos 34300 35U00, Strug 45C0 
5000. Krakus 5200 5500 Rafia Ci.odo­
rów 30000 "32000, Elektrownia Siersza 
3600 3800. (PAT.)

G ILŁDA W ZURYCMIj.
Zurych 5 stycznia 1923 

Berlin 0.06 Holandia 20934, N. Jork 
528’/*, Londyn 24.52, Paryż 36.75, Me­
diolan 26.65, p raga 15.75, Buca pesz 
0.21"“, Bukaresz' 3.00, Sofja 3.5u, War­
szawa 0-03. V/iedeń 0.0075, Austr. kor 
stempl. 0.0076, Belgrad 5.60. (PAT.)

GIEŁDA W  BERLINIE. 
Notowań giełdy berlińskie! % 5 sty­

cznia nie otrzymaliśmy.
ZBOŻE.
Lwów, 5 sżvcznta 1923 

Na giełdzie zbożowej i towarowej” 
we Lwowie dokonano następujących 
transakcji:

Pszenica Krajowa 31/72 ex i922 — 
71.800 loco Lwów.

Żyto małop. 66/68 e* ’ 922 — 49.000 
loco Lwów.

Owies małop. cx 1922 — 47,000 loco 
Tarnopol i 48.500 loco Lw ów  

CENY ZŁOTA.
Polska Kraj. Kasa Pożyczkowa, Ud- 

dziat we Lwowie, płaciła wczoraj (5 
stycznia) za 
1 austr koronę złotą 
1 markę niem. złotą
1 rubel złoty
1 frank złoty
1 gram czystego złota

mk. 3328 
imc. 3913 
mk. 8453 
mk. 3170 
mk 10919



8 „SŁO W O  PGLSKiE '1 f f  6 ? dnia 7 rAyczria 1923.

im I A
— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

f ł ] „  ksS-ęgi h a n d lo w e  I b an k ow e,
iJs-H W lii Suft.aSs a frykańsk ie , kwi­
ta Kusze bloczki karowe i m a szyn ow e  po* 
leęu „StórmarJa l w ó w , Akadem icsa 8.

5450

fw j?  zagra Ic-ne, zbiory, zapasy, ku- 
a ta  n l jntje stale Eug. S zczerban  ul.
WrOiiowsKi.n 10. 5376

t
nie młyńsKie.

Lw ów , Krasickich 18 a. 
u a  [ oleca walce oraz kamie- 

ó92S

P

{ „ I ,  ™ip v\ięks ą, pierwszorzędnej jako- 
j t t  Kł-JSalg ści ssrz -uam za cztery miljóny. 
Pie ń s k a  5:. W s jże  porijer Dudek. 3

się dzierżawy, lub kupna kil-
j1 SS-ZłjfSłsjG ka"m 'vig ziem i pod Lwowem  
b-. z ziibu ow .i»ia  M. “k iersk i Lw ów  pasaż 
Aiir.olas^ha. 2/

Ł « i ] p  1 lfyćst je, Kaspry, Cylindry, 
o t lf iL  M oto iy , Turbiny. T ra .-m is je , 

Pasy, pc cenach przystępnych poleca Pilot" 
L w o a , Bat- rego 4. 5t)65

ód. n; a ki vc dobrym stanie zu 
J iiłll d5 .OOj sp-ztdum Leśna 14 

parter. 7j

[CJr-ipp > ka ien ir mł\ri>i\.ie ro lecr M. 
Y W iy w  Steinhaus Lwów, Krasicki.h 18 A.

76

m Lits ie Nr 2 o! azyjnie do 
t ia a jJ i j f  sprzedania ,,P ilot* Lw ów  csaro- 
re; o  4. o421

lasn4 5” P* lni9- 1'aóalnie, kre- 
ts^ i tri US*‘ S ,en -3 , oiumuitę r.anapk. skła-
rańrj, szały, niebie salonowe, cbra/.y stare, 
ró-ne rze z do użytku dom ow ego To.na­
sze . ski ossolińskich 9. 74,i

sprzedania maiąt k 40 rt.onow y bez 
ŁAJ hu >nków w pow iecie buczackim oraz 
fpłWark o to k  Star j-low ow a  z budynkami. 
Z g io - >nia do „k ek  a r y  nolsKiej". koma- 
jiiowicza . 0 pod „Ziem ianin . 83

A n , j p  0 0  szycia nożną i ręczną, Sy- 
IS« tJoytiC  pjalo.ie dębouą jasną nieuży­
w an i: Lssnpę wiszącą mosiężna naftową 
ek-ganctó .-przeda . M rjack 5— 111. 79

Ł ittn  »FitSn sukien damskich Rozalji 
iw J tóS liu  Bourdon, Lwów. Rutowskie- 

go 8, -rprzi daje w szok ie  fottnyj na żąda- 
• ie iasiryeuje, oraz kurs kr >ju i szyc,a

12i0

POSADY POSZUKIWANE.

P f l2 j« iA  z ukoric oną szkolą, długoletnią 
• iMn praktyką, dobremi świadectwami, 

p rszusulc posady rządcy, k o itro lo ra  -ub 
ka-te a w w. kszvm niająt! u od zaraz. 
M o ż ; ; łożyć kaucję ^zabezpieczenie hipo­
teczne;. Łaskawe zgłoszenia do Administra­
cji S łowa dla R olnka. 32

H n m iln ł fe  ż o n lt>< bezdzietny, z chlubny- 
w lji v  iHSli mi świadectwami poszukuje po 
s;ńiy. N ow y Staw poczta Kamionka Stiu-
m i.owa. O gro nik. 44

R 7 « » lp n  ekor omiczny ze szkoła rolniczą 
ntL<|«uu i dłuższą oraktyką poszukuje 
odpowiedniej posady na ordyi uję. Z g ło ­
szenia oo Adm. S łowa pod „Agronom  
i- K .“ . ___________________________________48

D tiiU s z  ukończona szkolą handlową, 
r iSJi Cli.,Cl pisząca biegle na maszynie 
z  trzyletni-7 praktyką biurowa, poszukuje 
po ołudmowc-go za ęcia Wiadomość p o 7 

-R. -P w Administracji Sł wa rolsk jbgo. 72

czakow .k iej).

accepte quełques e eves. 
Wąska 8, 11 p (boczna Ły 

82

3 z  ukończoną szkołą rolnicza i 
k; 'kun?stc eimą praktyką w i 

w zorow ych  g ispouarstwa h, rozumie się 
na pro raczeniu lasu posz *ki je  posad.- ra  
prdynarję. Zgłoszen ia do,'Ad.nm utraiji S ło ­
wa „ro d  Rzaaca“ . faO

MIESZKANIA.

^spiinialy \m\

2 1inF’ Q ip  nrzedp .kój, kuchnia w  Krako- 
V nw jw  wie zam ienię na takie same 

w e Lwowie. Zgłaszać Michalska Sar ehy 
4Q 111 p .____________________________________71

bąnkuwy iinr.ie ka- 
totickiej do wynaję­

cia. Z e ło szen n  rzy-;zkO{.ski iHotylewski 
róg  Kopernika pod „W i-o k i czynsz". ń9

p r io ^ i i t r n ip  ładnego p o .o ju  z osobnym 
ą « o t iu n u | v  weićciem. Czynsz o ło j  iny 
m oże być w pro^ianiach. Zgłoszen ia  oud 
wieś, do adin+itistrafcji. 84

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO. —

7 n f i l i  łoj-it książeczkę vo .sko.vą  t anie- 
U tjU unW iSi ważniam tc^^ową tlaicin Cynar
starszy żo łn ierz 17 
N iebylec.

P P- Jawornik poczta 
60

— RÓŻNE DONIESIENIA. —

najtaniej tylko w kąjó 
lićkim rnagizynie pod 
firmą „ ^ 4 ) t 6  94łfc

pl. Ka S R ł ,  l.p. obok 
firmy ... .. cuer 1 Svn 

75

K O R Z Y S T N E  K D j?NO

G O S P O D A R S T W O
t75 mórg pszenno-buracz. ziemi w  tem.13 
mórg łąki, oyróa ow ocow y 1 wat żywny. Ży­
wy m w .: ł l.onie, 15 sztuk byciła, 10 świń, 
2 owce, drób :td. M artwy inwentarz nad- 
uompletny. Budynki gospoda .ze  masywne 
i. klasy 2 domy mieszkalne o  ó i 2 pokojach 
za  cenę 60 m-li. m kp. natychmiast d ) nabycia. 
O erócz pow yźsz-go  polem w wielkim  wy- 
bO 'ze ma-ątki zi.-mskie, go po arstwa od 
80  do .50 nió^g, z rąk niem e^sich.

68 Si ies^n zgłoszen ia uprasza 
M. P rzy t»v ł, P ozn ań  

ul. Wonna  7, II p. — T e le fo n  *098.

POSADY POSZUKIWANE. _
prjij za posaci_ę a- ,,.i istra 
r tera kaąera i-, b kon- 

troiora we więkt yir,. majątku demsKim 
lub iasowym prz -dsiębioistwie Mogę z ło ­
żyć większą gwarancję. O Ł rty  d a  „ftg io  
noma ao b'ura ogłoszeń io k o iu  A i e so  
Jagiellońska 7. 7u°

| Bgseme, Liszt,jfli Swędzie skóryi  06 USUW A oryginalna maść

R a r W  1  S i
g  Żądać w

fi i i składach aptecznych.

^  i  H 23 A it *3 O A i  F,

wyłączne zastępstwo Kraków ul. o  k 1 7 
ai-tad forttplai-dw, pianin i fŁha-monil

S m o la r s k ie j  33

H flp 7 m a  Weteran r. 1-.63 B r-w ski Mi- 
ł/UWuWU. kołaj urodzr: y w Ż żmora h 
koło  Wilii a, uprasz, l- o !e, ów  i żłiiijiśych 
z okolic Kowna, -UAEłk, Augus o i a  o  ł - 
skawe podanie swego adre.>u. Lw ów , ul. 
św. Jozefa ó. " 4t-

P n i t r łn « - 7 P  najńowsee poleca p rzera o  a 
U d  ’  tfuor-W modnie, -anio magazyn cu- 
g en jl O rojowSKiej, Lw ów , Halicka -.0, ;i. p.

__ ________________ 17VI

M o iE k d lh  
P r z y  M  t g t s t r a c i e  m i a s t a  Ś n ia -  
t y n a  j s s t  d o  ^ j b s a i z e n z a  p o s u . a

initen czego ri bj«  egj
D o posady tej przywiązane są pooory 

urzędn ka państw -wego wedle IX  stopnia 
służcow eco wraz z wszystkimi dodatkaw

Ka dy a f winien się wykazać sw.adec- 
twetn z od yiycn stua]óv\ politecbm cznycn 
i  ciwcma ćę-raramarm rzadowemi z działu 
inżym erji lub archiier tu>y, ewentualnie świa­
dectw m eczamii u z ło zo reg o  r.a budew 
mczych miejsKich w  b. Namiestnictwie.

Do p dania dołączyć należy r wnież 
świadectwo zdrowia, m etrykę, 'u.izież krót­
kie curriculum v itie . 'e  m n do wnoszenia 
podań naznacza się do 15 lu iego Wć3. 59 

Burmistiz Ni-jrr.cze wskl.

Magistrat. M Ili d 1620/22 M ysłow ice, dnia 29 grudnia 1 ,2 '.
Poszukuie się <łó Liceum żeńskiego w Mysłowicach na Górnym Ślą­

sku do 1 kwietnia 1923 r. lub prędzej!
3) nanczjc ie ikę  wydziałową, •
2 ) n a iic z f . rc ie lk ę  ie c h n ic z c ą .
'Ca dyaatKi uzdo aione także nauczac w języku niemieckim mają pierwszeń­

stwo Peu s j. p-racona będz e według g upy 8 dl? pierwszej, a według grupy 7 dla 
drugiej, tutejszej piagmatyki. Zgłoszen ia naleźv najpóźniej do 15 lutego 23 r. za  yłać do 

61 M agistra  u m iasta  M ysfcv„ice.

ig m m m m lsw im sm m a u e B m B & s im um a sm a m m m m a M M sm ssm & s. m  a

Najlessze dzw ony
posiada stale na składzie i przyjmuje zamó­

wienia firma istniejąca od r. i 808 50I P 2

Na żądacie wysyłamy cenniki 
darmo i opłatnie.

w Kałusza i Przemyśla
11

ul. Kr sinskiego G3. (Ha!ojw'sł a),

Swój do swego 
po swo.e!

P r z e d s fę i i l o r s t w o
t u d ó w  f a b r y c z n y c h

Ska z ogr. por. w Krakowie, ul. Straszewskiego 11 
Właściciele: Budów-
niczy Efsner i Gro­
dzki b. współprac.

firm  

w Niemczech.

wykonuje
P ro jek ty  I b u d o w y  wapim n.kóu , ce -feln. fabryk dachó­
wek, mau-rj-ałów szamotowych i d. ' ominow fubiycznych. 
^od .iłyżczan iG  I r a p ra w y  kom inów fabrycznych bez ur-'e- 
rwy w ruchu, SBbmusows.tśe ".otłoeir pa o zych  i oesryia- 
cyjnych, B u dow y gen trato-ów  i wszelkich zakładów 

przemysłowych 5406

Łóżka M lazne, Łóżeczka dziecinne, Materace spręży 
nowe, Roduszki wfosienne, (-tom any, Kanapki do r z 
kł ,ania, Krzeła gięte, Karnisze metalowe. S yLi-lnie, 
Jad .init i urządzenia b;ur.iwe poleca v-agazyi me. li 
S tell i Spółka. Lwew, Kaziinlerzowsk. z3 obek  gmachu 

Policji Państwowej 52s0

Z  p ow od u  p o w ię  ź ssenip, m ego  p rzed s ie  
b i tra tw a  m as1 na  sp rze d a ż  n astęp u ją c  

m a tz y n y  r t ł y n a r r z is :

Z RoM łnE pusfsany m 'zis\n  
płansychfer
2 uercffóine fó w w zTM  da inąhł 
bKshćsusiar
czyszczaika fłc zb u ta  
Z  tryary — 1 aspiiacja-

W s z y s tk ie  m a s z y n y  na u żyw a n o , e c z  
je s z o z o  w  d o b rym  sta n ie  i  w  hi. gu  

do o b e jrzen ia .

A . KurzyftsKI,
L idzbark , fom orzc , i3

Ois-irzedawcom 
25 prc. rabatu. ( WSars Słowa Polskiego1

1 0 2 3

Gd sprzedawcom 
25 prc. rabatu.

W yszedł I zaw ie ra  obfity dzfal ia fo rraaęrjn y  i ogłoszeniowy, oraz cz^ś^ lite racką  i Jnnnoryslyffzną
C e n a  z a  1  e g z .  M k p .  » ® 0 .

Do nabycia w kantorze S?015?? PołSfci^SS Żądać we wszystkich księgarn.ach i kioskach. FrSSfmy 0 rycłllS nifSf^n lSs ^mÓ-lłSefi Z prDWłRCfi

B il iB  W, WfWfjkWM&tfK® ’  'iŁ-s* * A1 ty ł ■ m ^m p m m -̂ LSńimumm i m.i -̂----- ---------------

Redaktor odpowiecziainy; Ttduus* FaMonsai, 2  4rukar«ił kSiOwa Poiskie£0 ‘ ' pod zarz. W. A. Skrzycz/oskiego.


